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Poznań, dnia 11 grudnia 1017.

Konlfein a nkmiła 
rosylsko-niemledäe.

Sprawa zawarcia rozejmu na froncie 
-wschodnim wymaga dłuższych rokowań. niż 
2 początki, przypuszczano. Jak z podanego 
wczoraj doniesienia pólurzędowego Biura 
Wolffa w’vnika. stawiali delegaci wojskowi 
rosyjscy doić daleko idące warunki — miedzy 
innemi żądali opróżnienia wysp w Zatoce 
jRyskiej, nadto zaś domagali się, abv niemcy 
f»te wvcofvwaü wojsk swoich z frontu wscho- 
fdn ego. przvczem kwestię stawiali tak katego- 
atycznie, że nawc-t na odesłanie oddziałów bo­
jowych w miejsca spoczynku zgoflzić się nie
chcjf»!:

, obce tęgo nie doprowadzono narazie 
rokowań rozejmowvch do skutku, lecz zgo­
dzono się na 10 dniowe prowizoryczne zawie­
szenie broni od 7. do 17. grudnia, aby w tvm 
czasie zasięgnąć nowvch instrukcji. Dopiero 
gdv uda się zawrzeć formalny rozejm na czas 
dłuższy, będą się mogły rozpocząć właściwe ro­
kowań a pokojowe.

Już z tego wvnika, że fałszywie bvlobv 
oceniać sytuację tak, jakoby bolszewicy dążyli 
do zakończenia wojny za wszelką cenę. Pod­
kreśla to także, przestrzegając przed złudze­
niami. znany publicysta i znawca spraw ro­
syjskich Hans Vorst w „Berliner Tage- 
blacie". Pow ada on, że Lenina nie należy 
Uważać za łagodnego ideologa pacyfistycznego. 
Jest on rewolucjonistą bezwzglednvm i prag­
nie pokoju o tvle tvlko. o ile warunki pokojo­
we stworzą podatny grunt dla jego ideałów 
demokratycznych. Dlatego podkreślają enun­
cjacje rządu bolszewickiego zawsze żądanie 
„pokoju „demokratvcznego“, domaga­
jąc się. żeby wszystkie rządy wvrzeklv się ce­
lów imperialistycznych i zaborczych oraz że­
by zasadę prawa ludów stanowienia o sobie 
Uznano w całej pełni. Stosownie do tego bol­
szewicy powtarzają ciągłe, że dążą do pokoju 
powszechnego, a tylko w razie niemoż­
ności zawarcia takiego pokoju wskutek wyłą­
cznej winy państw zachodnich grożą możliwo- 

5 ścią zawarcia pokoju odrębnego, uważa­
jąc wszakże tę alternatywę za niekorzystną 
dla swoich celów. Pod tym względem Trockij 
podkreślał, że i przy rozejmie, który ma być 
zawarty, chce rząd rosyjski postępować lo­
jalnie wobec swych sprzymierzeńców, za­
strzegając sobie w szczególności, że nie będzie 
wolno niemcom wojsk swych przerzucać z 
frontu rosyjskiego na inne fronty.

Wobec takiej sytuacji uznały także rządy 
sachodnicb państw koalicji, że nie byłoby 
praktycznem dawać w Rosji za wygraną I o- 
graniczać się do bezskutecznych protestów. 
Wiadomo, że już amerykański przedstawiciel 
wojskowy w Rosji, gien. Johnson, w roz­
mowie z Trockim oświadczył, iż czas gróźb i 
protestów już minął. Jakkolwiek rząd Stanów 
Zjednoczonych formalnie zdezawuował zbyt 
przyjazne dla bolszewików wynurzenia swe­
go przedstawiciela, to jednak faktycznie ko­
alicja jako taka postanowiła od bezsilnej ob­
strukcji przejść do pozytywnego współdziała­
nia z Rosją, sądząc — może nie bez powodu 
— że w tera sposób skuteczniej zdoła oddzia­
łać na to, co się dzieje w Rosji w sensie ko­
rzystnym dla siebie niż drogą czystej negacji. 
Znamienną pod tym względem jest mowa am­
basadora angielskiego Buchanana do 
przedstawicieli prasy rosyjskiej, którą poda- 
jemy poniżej. Przeciwdziała ona bardzo zrę- 
caiie wpływom antyangielskim w Rosji, za­
pewniając, że rząd angielski tak samo dąży do 
pokoju demokratycznego jak demokracja ro- 
ayjska. Anglja jest także — jak oświadczy! 
Buchanan — gotową do zbadania warunków 
trwałego pokoju wspólnie z rządem rosyjskim, 
który powstanie z woli całego narodu ro­
syjskiego.

Plotrogród, 10. 12. (WTB.) Biuro Reu­
tera donosi: Ambasador angielski Buchanan 
przyjmował przedstawicieli prasy rosyjskiej,. 
Zapewniał on przedstawicieli prasy, że Ąngłja 
spółczuje z narodem rosyjskim, wyczerpanym 
wskutek ciężkich ofiar wojny i ogólnej dezpr- 
gan’zacji. która jest nieunikuionejn następs­
twem wielkiego przewrotu tej rewolucji. Am­
basador mówił: Nie żywimy żadnej nienawiści 
i ani źdźbła prawdy niema w wiadomościach, 
jakobvśmv na wypadek zawarcia odrębnego 
pokoju przez Rosję, myśleli o jakichśkolwiek 
zarządzeniach karnych albo przymusowych. 
Fakt, że Rada komisarzy ludowych zapoczątko­
wała pertraktacje z nieprzyjacielem bez po- 
przedn’ego naradzenia się z sprzymierzeńcami, 
jest złamaniem ugody z września 1914 r., nad 
czem słusznie ubolewamy. Ani na chwilę nie 
możemy uznać ważności twierdzenia, że trak­
tat z autokratycznym rządem zawarty nie mą 
siły zobowiązującej dla demokracji, która za- 

i jęła jego m’ejsce. Nie nragniemv sprzymierzeń­
ca, który nie chce walczyć, przez odwoływa­
nie się nasze do praw traktatu spowodować; 
abv środkami swoiemi przvezvnil się do wspól­
nych usiłowań. Rada komisarzy ludowych 
mvli się sądząc, że pokój ten zdoła ubeznie- 
czvć przez żądan:e rozejmu natychmiastowe­
go. po którym nastąpiłaby umowa. W przeci­
wieństwie do tego, sprzymierzeńcy pragną 
wprzód ogólnej umowy zgodnej z ich obwiesz- 
czonemi celami a potem rozejmu. Dotąd żaden 
niemiecki mąż stanu nie pow’edziat słowa, z 
którego wvnikalobv. że cesarz niemiecki albo 
demokracja niemiecka podzielają ideały demo- 
kracii rosyjskiej.

Rokowania zaś toczą się z niemiecką 
autokracją. a nie z ludem niemieckim. 
Czvż jest prawdopodobnem. aby cesarz Wil­
helm, jeżeli raz pewnvm będzie, że armja Ro­
syjska przestanie istnieć jako jednostka bojo­
wa. podpisze trwały pokój demokratyczny, ja­
kiego żvczv sobie naród rosyjski?

Sprzymierzeńcy wprawdzie nie mo 
gą wvslac przedstawicieli w celach per­
traktacji rozejmowych. lecz mimo to gdy t|l- 
ko trwały, ogólnej woli narodu roswjskiego 
odpwiadający rząd się utwrzy, skłonni są z 
rządem tym zbadać cele wojenne i możFwie 
warunki sprawiedliwego i trwałego pokoju 
Ambasador zaznaczył, że anglicy szczerze pra­
gną Rosji dopomódz w tej godzinie kryzysu i

Równocześnie z tą enuncjacją ambasa­
dora ang’elskieso dowodzi zmienionej takteki 
dyplomatycznej koalicji następujący telegram:

Berlin. 11. XII. (WTB.) Telegram 
iskrowy rządu rosyjskiego z Carskiego 
Sioła opiewa: Rada komisarzy ludowych 
podczas pertraktacji pokojowych powia­
domi prawdopodobnie o propozycjach po­
kojowych i deklaracjach przedstawicieli 
mocarstw wojujących za pomocą telegra­
mu iskrowego wojska narodów sprzymie­
rzonych j nieprzyjacielskich.

Tak samo do wiadomości podanym 
zostanie przebieg pertraktacji. Według 
wiadomości, które nadeszły z opóźnieniem, 
sprzymierzeńcy zgodzili się zasad­
niczo na zapoczątkowanie per­
traktacji w »"prawie rozejmu 
z naszej strony. przvczem atoli nie- 
tvłko nasz front. lecz także swój własny 
brali pod uwagę i to pod warunkiem że 
ani o wiorstę się nie cofniemy i że nie do­
starczymy wojskom niemieckim żadnych 
środków żywnościowych. Jeśli wczoraj 
zaprzeczano, że sprzymierzeńcy nie godzili 
sio na pertraktacje w sprawach rozejmu z 
naszej strony, to zauważyć trzeba że szefo­
wie misji sprzymierzonych w głównej 

, kwaterze, o których wspominał telegram 
»Ogólnego komitetu armjw do »Tymcza­
sowego wydziału wykonawczego koleją- ' 
rzv«t, bezpośrednio porozumiewają się -z; 
swoiemi rządami, ponieważ nie podlegają- 
swoim ambasadom.

Wynika z tego, że koalicja nie przez ofi­
cjalnych swvch ambasadorów w Petersburgu- 
lecz przez przedstawicieli swych wojskowych 
w głównej kwaterze rosyjskiej chce oddzia­
łać na bieg rokowań rozejmowych. Prasa nie-, 
tnćecka patrzy na te usiłowania bardzo nieuf­
nie, widząc w nich próbę utrudnienia układów 
i odwleczenia sprawy aż do chwili, w której 
może uda się rząd bolszewicki w tęn czy inny 
sposób zwalić.

Przemówienie Buchanan^ 
do przedstawicieli prasy

zapytuje, czy to samo możnaby powiedzieć o 
uczuciach Rosji względem Wielkiej Brytanji. 
faktem jest, że bodaj jeden dzień nie przemija, 
bez zaciekłych ataków prasy rządu obecnego 
na Wielką Brytanję. Sądzićby można, że Wiel­
ka Brvtanja a nie państwo niemieckie jest 
nieprzyjacielem. że Wielka Brvtanja wywołała 
wojnę dla własnych celów kapitalistycznych 
i imperialistycznych i że odpowiedzialna jest 
za przelew krwi. W końcu dziękując demo­
kracji rosvjsk ei, powiedział ambasador: Wiem, 
że wasi przywódcy szczerze pragną stworzyć 
braferdwo. Lecz mowy zwrócone przeciw 
Wielkiej Brvtanji i usiłowania podejmowane 
celem wzniecenia rewolucji w naszym kraju 
utwierdź ly postanowienie narodu brytyjskie­
go wałczyć aż do końca i spowodowały sku­
pienie się wkoło obecnego rządu.

Uwaga Biura Wolffa: Z powodu wywodów 
Buchanana nadmienić należy, co następuje: 
Jak widać, uważa czwórporozumienie za rzecz 
roztropną, ukrywać swój smutek i oddać się 
samowołności rosyjskiego sprzymierzeńca. Po- 
ZndWftXV. Że nif^WTFłlśznng nzwłłf sryir» vwtgiU 
myśli pokoju stanowi siłę, na której opiera się 
?!’e?nv rzaf* rosyjski, zawróciło ono z drogi i 
idzie za tą myślą, aby żagle rządu pozbaw:ć 
wiatru, aby go osłabić i o ile możności no­
wym;- rządem zastąpić, który bvlbv mu znów 
uległym. Manewr ten jest zbyt przejrzystym, 
abv go poznać nie miano i jak spodziewać się 
można n e osięgnie celu dążącego do wstrzy­
mania ruchu Pokojowego w Rsji i podporząd­
kowania go własnym celom. Wobec podejrzeń, 
jakoby odpowiedzialne koła niemieckie sprze­
ciwiały się rosyjskiej woli pokoju, potrzeba 
tvlko wskazać na mowę parlamentarną kanc­
lerza Rzeszy, który wyraźnie podkreślił, że ro­
syjskie myśli podstiwowe nie są przeszkodą 
dla pokoju.

Demobilizacja
Berlin, 12. XI, (WTB.)Demobilizacja 

rosyjska już się rozpoczęła. Gienerał Szczer- 
haczew, mianowany za zgodą sprzymierzeń­
ców naczelnym wodzem, otrzymał pełnomocni--, 
cbwb rozpocząć z Niemcami rokowania poko­
jowe. jednak mają one odnosić się jedynie do 
frontu rosyjskiego.

Poseł bolszewicki e przyszłej polityce 
rosyjskiej.

Kopenhaga, 12. XII.. (WTB.) »Beri. 
Tidende«'donosi z Sztokholmu, że nowy poseł 
bolszewików w Sztokholmie Norowski oświad­
czył na zapytanie, że jest przekonany, iż zgro­
madzenie kpnstytuęyjne popierać będzie rząd 
bolszewików i oświadczy się za niezawisłością 
«miski i Finland)i. Uważa on za rzecz oczywi­
stą, żeby zniesiono utwierdzenia na wyspach 
ałandzkich i żehv ludności Finland ji i wysp 
ałandzkłch pozostawiono decyzję nad przysz­
łym losem wvsp. Ostatecznie oświadczył po­
seł. że olbrzymie długi Rosji muszą być obni­
żone, gdyż Rosja w żaden sposób nie może ich 
zapłacić.

Finlandja proklamuje samodzielność.
Sztokholm, 10. XII. (WTB.) Telegra­

my z Helsingforsu potwierdzają, że nowy rząd 
burżuazyjny finlandzki z Swinhufvudeni, przy 
wodcą szwedzkiej partji ludowej, jako prezy­
dentem „proklamował zupełną niezawisłość 
r inland ji. Jeże!' ten projekt konstytucyjny de­
finitywnie zostanie nrzyjętvm, stanie się Fin­
landja prawdopodobnie najbardziej demokra­
tyczną republiką świata. Po proklamacji swej 
samodzielności naród finlandzki losy swe uj­
muje w własne ręce. Uchwalę Sejm przyjął 
podobno jednogłośnie po zaniechaniu obstruk­
cji przez socjalistów. Finlandja spodziewa s:ę 
że mocarstwa uznają niezawisłość ich kraju.

O żywność dla Finlandji.
Kopenhaga. 13. XII. (WTB.) Pełno­

mocnik Senatu finlandzkiego dla spraw apro­
wizacji prof. Wendt w Sztokholmie otrzymał 
„ , , Ueorgea na swą prośbę o żywność

dla Finlandii odpowiedź, że Anglja znajduj«- 
się chwilowo niestety w takiem położeniu, że 
rząd angielski nie może pomóc Finlandji w jej 
trudnem położeniu. Llovd George radzi mu 
Jednakże, żeby^ pertraktował z rządem amery­
kańskim i kończy, wyrażając nadzieję, że ro­
kowania te doprowadzą do pomyślnego wy­
niku.

Sprostowanie Agieneji Petersburskiej.
Piotr ogród, 10. XII. (WTB.) Pet. Ag. 

Tel. Rozpowszechnione przez Agiencję Havasa. 
Biuro Reutera i po części także przez sprawo- 
zdawców prasy koalicyjnej doniesienie o oder­
waniu się Syherji. Kaukazu i Krymu są zupeł­
nie zeleane. Kaukaz znajduje się w mocy głó­
wniej Rady robotników i żohrerzy, która za­
mierza .utworzyć, koalicyjną władzę rządową 
wszystkich partji socjalistycznych. Centrum 
robotnicze w Baku i większość zalog tamtej­
szych są po stronie bolszewików.

Konwent senjorów pruskiej Izby posłów 
zajmował się wczoraj dalszemi pracami Izby 
poselsk ej. Uchwalono we wtorek ukończyć 
pierwsze czvtanie projektów reformy wybor­
czej. W środę na porządku dziennym stanie 
wniosek narodowego liberała Fubrmanna w 
sprawie Partji Ojczystej, w czwartek sprawa 
braku węgla, a w piątek dodatki drożvźniane 
dla urzędników. W piątek Izba odroczy s:ę ai 
do 15. stycznia. Marszalek da wyraz życzeniu 
konwentu seniorów, abv komisja reformy wy­
borczej zebrała sie wcześniej. Poseł Korfanty 
zażądał powiększenia komisji w sprawie re­
formy wyborczej do 35 członków. Sprzeciwili 
sie temu konserwatyści, wątpliwości wyrażali 
nawet postępowcy i narodowi liberałowie. Po-< 
picrali. żadanie polsk’e tvlko centrowcy i so-* 
cjaliśei. Zdaie się, że polary miejsca w korni« 
sji.nie uzyskają, ale przywódca nartji centro« 
wej zaofiarował polakom ustąpienie miejsca, 
gdy będzie chodziło specjalnie o sprawy poi« 
skie. i

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 11. XII. wierz. (WTB.) W nie«' 

których odcinkach frontu włoskiego ożywiła 
się działalność ogniowa. Z innych terenów 
wojny nic nowego.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin. 10. XII. (WTB.) Nasze łodzią 

podwodne zatopiły naokoło Angłji 11 tys. len. 
Jeden 'ż zatopionych parowców wvstrzeiony 
został z konwoju zabezpieczonego, u innego 
zdołano stwierdzić, że był uzbrojony.

Beri i n, 12. Xil. (W TB.) Jak znaczny ma« 
ferjał artyleryjski nieprzyjaciel traci na zawsze 
przeż działalność naszych łodzi podwodnyćii 
wvnika z tego, że jedna z naszych łodzi pod­
wodnych, która świeżo wróciła z dalekiej wy­
prawy na Morze Śródziemne, w drodze swej 
nie mniej niż 10 dział zdołała zatopić razetn 

.ze statkami. O ile dotąd wiadomo, zdołano je­
dynie od początku wojny łodzi podwodnych 
aż do 1. października rb. zatopić nie mniej niż 
1116 dział na nieprzyjacielskich siatkach wo­
jennych, podczas gdy nasze lodzie podwodne 
zdobyły 29 dział. Do tych strat dochodzi jesz- 
aze^ strata w artylerji na zatopionych w wie!« 
kiej liczbie nieznajomych parowcach. Oprócs 
dział zatopiono oczyw’ście także należącą do 
nich amunicję. W miejsce wszystkich tych 
dział okrętowych i przynależnej amunicji by­
łyby nieprzyjacielskie fabryk1 broni i amuni­
cji mogły wyrabiać odjiowiednio wi-cej ma- 
terjału dla wojny lądowej. Wreszcie potrzeba 
do obsługi dział znacznego artvlervstvcznie 
wyszkolonego personału. któryby użyty został 
na lądzie, gdvbv n:ę musiał' jeździć na stat­
kach handlowych. ■

B e r 1 i n, 12. XII. (WT3.) Jedna z naszych 
łodzi podwodnych zatopiła na Atlantyku św:e« 
żo 3 parowce i żaglowiec i to parowiec angiel­
ski »Elaona« z owocem, kuter angielski «-Cono- 
yium« z drzewem kojiałnianem oraz dwa wię­
ksze parowce uzbrojone.

Szef sztabu adm.

Komunikat austryyacki.
Wiedeń. II. XII. (WTB.) Wschodnia 

gidowi ta wojny: Zawieszenie broni.
, Włoska w’downia wojnv: Na obszarze 

ujścia Piawy usiłował nieprzyjaciel bez «kut« 
ku odzyskać utracone przedwczora? rowy.

Szef sztabu gienerainego. j
W p a d k j u a m o r z u:

W nocy z 9. na 10. 12. został statek „Wien*
»»lORW.v torpedą nieprzyjacielską. Ocalono 
prawie całą załogę. Dowództwo floty,

Komunikat włoski.
Rzym, 10. XII. (WTB.) W sprawozdaniu 

potredziałkowem czvtamy: wczoraj rano uda­
ło się przeciwnikowi za pomocą nagłego ataku 
masowego na wschód od Gapo Sile dotrzeć 
do kilku rowów naszych na lewym brzegu 
Piawy, które zajął. W pierwszei godzinie os­
tatniej nocy odzyskaliśmy zupełnie pozycje te, 
zmuszając załogę do ucieczki i ujmując 35 
jeńców. Wzdłuż reszty frontu zwykle walki 
działowe. Raterja marynarki królewskiej skie« 
rowala ogień swój na most, zbudowany prze® 
wroga między Sianello a Lacca i zburzy ła go,

Narady polityczne we Włoszech. i
Berno, 10. XII. (WTB.) Prasa medjo. 

lańska donosi, że w soliotę odbyła się trzygo, 
dzinna rada m nistrów. O brzmieniu oświad­
czenia rządu przed Parlamentem zadecyduje w 
sobotę dalsza rada ministrów. Doniesienia od­
nosić się będą prawdopodobnie do położenia" 
militarnego, konferencji paryskiej 5 komisji 
kontrolujących. Rozprawy na tajnen posie­
dzeniu uchodzą za prawdopodobne, ł taez prz»



rję!‘ie Viich posiedzeń tajnych oraz przez o- 
hietnicę zwoływania częstszych posiedzeń obu 
Izł^ zamierza rząd — iak przypuszcza się — 
unknąt komisji kontrolujących.

Ograniczenia żywnościowe we Włoszech. 
Berno, 10. XII. (WIB.) Komisarz żyw­

nościowy Crespi, który wrócił z konferencji 
parvsk'ej. oświadczył według »Corriere della 
Sera«, że sprawa pojemności okrętowej wciąż 

¡ jeszcze jest trudna. Dalsze zarządzenia osz­
czędnościowe konieczne są we Włoszech. Co 
sie tyczy zaopatrzenia w żywność Mediolanu, 
poczynił on wspólnie z prefektem mediolań­
skim zarządzenia, ażeby nie powtórzyły się 
•zajsc’a dni ostatnich.
' w.a8a Biura Wolffa: O rodzaju tych 
zajść nic nie wiadomo.

iComostsfe^y fratreeisgłriee
.F1a.rvz> IB XII. (WTB.) Sprawozdanie 

poniedziałkowe popołudniowe: Walka działo- 
v.a bvla chwilami bardzo gwałtowna na pra- 

brzegu Mozv, w okolicy Chambrettes oraz 
w Alzacji. Napad nieprzyjacielski na małp po­
sterunki nasze na południe od Corbenv nie po­
x’! ¡ód i sie.

. Sprawozdanie wieczorne: Dzień odznaczał 
Bie żvwą działalnością obu artvlerji między 
rzekami A sue i Oise. w Szamoanji w okolicy 
Massiges. na prawvm brzegu Mozv i w górnej 
Alzacji. Na froncie lasu pod Chaume i przeciw 
rowom pod Całonne niemcy po gwałtownem 
Ostrzeliwaniu wykonali dwa napadv, które nie 
powiodły s ę w ogniu naszvm. Ujęliśmy jeń­
ców. Chwilami ogień artvlerji na reszcie frontu 

Annja wschodnia: Działalność artvlerji 
ozvwila się znowu do pewnego stopnia po obu 
stronach Wardaru i w okol'cv jezior. Nad 
btrumą starcia patrotek. w toku których woj­
ska angielskie ujęły ieńców.

Przeciw pacyfistom francuskim.
•i ^a,ry^'. *?’ O^TB.) Rząd zakomu­

nikował. Izlu'e zadan e gubernatora wojskowe­
go Paręża, domagającego się zniesienia niety- 
I-1 mości parlamentarnej posłów Caillaux i 
? ontelet. uchodzących za przywódców pacvfiz- 
fUU. działa'oewh m knrz<-ś"
i Parvż, 12. XII. (WTB.) Według pisma, 
wnoszącego o zezwolenie na ściganie sadowe 
posła Caillaux, dopuścił sie tenże rzekomo za­
machu na. bezn!eczeńsiwo państwa za pomocą 
ma hinacii. zdolnych skompromitować soiusze 
Francji, dalej zarzuca mu się konszachty z 
wrogiem a wreszcie propagandę zniechęcającą. 
Dla oskarżenia tego kompetentne są sądv wo­
jenne. . Gdvhv jednakże podtrzymać miano os- 
kai żenię o zamach na bezpieczeństwo państwa, 
musianoby postawić Caillauxa przed trybunał 
państwa.

Komunikaty osielskie.
Londyn. 11. XII. (WTB.) Sprawozda- 

Kle poniedziałkowe popołudniowe: Usilowany 
przez wroga wczoraj wieczorem atak na po- 
fu inio - zachód od La Bassee odparty został, 
mm dotarł do linji naszych. Innv oddział n:e- 
przv jacieiski. który zaatakował jeden z na­
szych małych posterunków na ws-hód od 
Małego Zdłeheke. odnarto ze stratą dla wroga.

Sprawozdanie wieczorne: Skuteczną wv- 
prawę lokalna nndiM, dziś 
po,ł i.amhrai przeciw posterunkowi trzyma­
nemu przez wroga na wschód od Boursies. 
Artyleria nieprzyjacielska bvla znowu czvnna 
na południe i noludnio - zachód od Cambrai. 
gnkze w sąsiedztwie las,, Polygon i Passchen- 
pele ozvwila s:ę działalność artvlerji.

. Zbrojenia angielskie na morzu.
”• X,L <WTB> Izba *m:n 

,ttchwaiiia dalsze pomnożenie korpusu mary­
jna rski ego o 50 tvs. chłopa. ’

Komunikaty bułgarskie.
... (WTB> Fro"‘ maredoń-
Bk». Ogień działowy wzrósł chwilami pod 
Czerwoną Sieną w kolanie Czerny i w okolicy 

• Aiogleny. Około 5 kompanji ang'elskich 
h-wało uderzyć ns posterunki nasze na pół- 
noco-zacnod od jeziora Dojran. zostało jednak­
ie odpędzonych ogniem. W dolinie Słrumy od­
pędzono ogniem dwie kompanje angiplskie. u- 
sduiące uderzyć na jeden z naszych dużych 
posterunków we wsi Kolondre. J

Dobrudza: Spokój’.
... S°f’a XH. (WTB.) Front macedoń­
ski. W górne | części doimy Skumbi odpcdziłiś 
mv nieprzyjacielski oddział wywiadowczy. Na 
lachod od Bitolji i na wzgórzach w kolanie 
» żerny nieprzyjacielski ogień działowy, który 
rliwilam, był bardziej ożywiony. Ną wsc|,o- 
niHin brzegu Wardaru kilką napadów o«nio- 
wvrh. Na północ od jeziora Taliino rozpro- 
8z\łismv mieszany oddział nieprzyjacielski ()- 
Żywiona działalność napowietrzna nad dolina 
pod Bitni,ą i w równinie nad Struma 
v Front w Dobrudży: Spokój.

Komunikat turecki.
Konst an tv no poi. 10. XII. (WTB.) 

I-ront na Sina i. Ataki n ^przyjacielskie na po­
łudnie od Betlejem odparto z łatwością. Na za- 
chód od Jerozolimy rozwinęły się świeże wal­
ki. ł oza leni nic osobliwego.

Jerozolima zajęta przez anglików.
i^eri-n-’ ’B•) Jerozolima zo-

Btala opróżniona. Dla dobrowolnego opróżnie­
nia w pierwszym rzędzie miarodajnym Ind ten 
moment, że ziemia, święta dla wszystkich 
Mierzących narodów świata, nie m:ała bvć za­
mieniona w widownię walk krwawych. Wobec 
lego kwestja trzymania miasta, nie posiadają­
cego żadnego znaczenia mil tarnego. nie od­
grywała żadnej roli. Sprzymierzeńcy nasi wie­
dzą. że stoimv przy ich Im,ku i żc o posiada­
niu Jerozolimy nie zadecyduje definitywnie 
Obecny sukces anglików.

Londyn. tÓ. XII. (WTB.) W Izbie gmin 
»komunikował Konar kaw. ie Jerozolima 
poddała się gdy ją otoczono.

Problem jerozolimski.
Londyn. 11. XII. (WTB.) Beuler plsze: 

Jfajęcie Jerozolimy stworzyło zagadnienia o 
w'etkiej doniosłości międzynarodowej. Jerozo­
limę zajęła armja angielska przy pomocy kou-

Teteu walk w Aisyce wschodniej.

tyngientów francuskich i włoskich. Gien. Al- 
lenbv ustanowi angielskie gubernatorstwo woj­
skowe. Flaga angelskie powiewać będzie nad 
Jerozolimą, francuska i włoska zatknięte zo­
staną na narodowych własnościach tych kra­
jów jak szkoły, klasztory itd. Ogłoszony zo­
stanie stan oblężenia, lecz nie uczyni sie żad­
nej próby uregulowania przyszłej pozycji mia­
sta przed zawarciem ogólnego pokoju.

Opieka nad jeńcami niemieckimi w Rosji.
Berlin. 10. XII. (WTB.) Celem niesienia 

pomocy jeńcom niemieckim w Rosji, przezna­
czono coieno 4 mil. mk„ z tego 3 mil. z fun 
duszćw Rzeszy 1 mil. z darów narodowych i 
oddano do dvspozvcji Szwecji, opiekującej się 
interesami niemieckiemi. Środki te przezna­
czone są w pierwszym rzędzie do nabycia żvw 
pości dodatkowej i ciepłej bielizny. Szwedzki 
Krzyż Czerwony postara sie. iak dotąd, w spo­
sób energiczny o odpowiednie zużycie pienię­
dzy. Na innej bezpiecznej drodze rozdzieli się 
w najbliższym czas:e dalsze fundusze na po­
trzeb,y jeńców niemieckich w wschodniej
Rosji.
Nieprzyjacielskie ataki napowietrzne na zie­

mie niemieckie w listopadzie.
Berlin. 10. XII. (WTB.) Nieprzyjaciel 

podjął w listopadz’e dwa ataki za pomocą 
bomb przeciw fervtorjum niemieckiemu. Pier­
wszy.atak odbył się w dzień Wszystkich Świę­
tych ¡.skierowany bvl przeciw spokojnym m’a- 
stom i wsiom w Palatvnacie i Badenii, drugi 
atak miał za cel terytorium przemysłowe lo- 
taryńsko-luksemhurskie. Kobieta pewna zosta­
ła lekko zraniona odłamkanr bomb. Szkoda 
w materjale bvła zupełnie nieznaczna, szkód 
militarnych nie wyrządzono wogóle. Nieprzy­
jaciel przvłaeił atak w dniu Wszystkich Świę­
tych utratą latawca, który zestrzelono palący. 
Drugi iataw:ec zmuszony został przez nasz o- 
gień obronny do lądowania poza linjami.

Z Królestwa,
Konferencja biskupów w Warszawie. D.

rozPf>cz^a s^ę w pałacu arcybiskupim 
w u arszawie konferencja biskupów metro- 
polji warszawsk ej pod przewodnictwem ks. 
arcybiskupa Rakowskiego. Uczestniczą w kon­
ferencji księża biskupi: dr. St. Zdzitówiccki z 
Włocławka, A. J. Nowowiejski z Płocka, dr.

Ruszkiewicz, biskup sufragan warszawski, 
ks. prałat Zenon Kwiek, administrator dvje-

Zcezii lubelskiej i podlaskiej; ks. prałat P. Ku­
cki. oficjał konsystorza sandomierskiego, w 

ustępstwie biskupa sandomierskiego ks. Ma- 
rjana Rvxa.

W charakterze kousultorów księżom bis­
kupom towarzyszą: arcybiskupowi warszaws­
kiemu — ks. infułat Przezdziecki, w karjusz 
giencra!nv arcRi-Hvinr»A’>:i ------«.?.• _3 • .» > . •»---- £ OO-
uzi; biskupowi włocławskiemu — ks. prałat W 
Owczarek, regens konsystorza i biskupowi pło­
ckiemu — ks. prałat A. Szelążek, regens semi- 
narium z Płocka; administratorowi dyjecezji 
lubelskiej - ks. kanonik L. Kwiek, regens kon
systorza; oficjałowi sandomiersk emu _ ks.
prałat Jan Gajkowski. Nadto z ramienia kon­
systorza gienerainego archidyjecezji warszaw­
skiej — regens tegoż, ks. prałat dr. Cz. Soko­
łowski.

Po odmówieniu modlitw w kaplicy pała­
cowej, uczestnicy przystąpili do obrad nad 
sprawami kościelnemi. szkolnemi oraz spolecz- 
nem,. dotyczącemi całej metropolii.

Uchwalono wysiać do Ojca św. depeszę z 
wyrazami hołdu. . .

Spraw'» internowanych legfonisfów 
Szezypiórnic. »Deutsche Warschauer Ztg.« 
sze pod tytułem „Spokój po podnieceniu“ co 
następu |e:

„Jak wiadomo, pomieszczeni w Szczvpior- 
nie odmawiający przrśięgi op’erali się począt­
kowo przyszywaniu numerów, ą nawet zdzie­
rali numery już przyszyte. Wobec tego komen­
da ołwzowa ujrzała się zmuszona do zastoso­
wania środków przymusowych. Najpierw roz­
kazano internowanym pozostać w I,arakach w 
ciągu trzech godzin, oczcw ście jednak żadne­
mu nie zabroniono wychodzić z baraku d!a za­
łatwienia własnej potrzeby. Niektórzy korzy­
stali z tego pozwolenia, inni jednak posunęli

w
pi-

swą obstrukcję tak daleko, że zan eczyścili ba­
raki. Dalej, powstrzymano wydawanie opor­
nym pożywienia i podarków *»ż do wypełnie­
nia przez nici, rozkazów danych. Wówczas 
rozpoczęli strajk głodowy.

1 ytę co do faktycznego stanu rzeczy.
. yszęslkie inne twierdzenia, naprzyklad 
jakoby skazano internowanych na areszt sze­
ściodniowy. są złośliwie zmyślone. Zresztą o- 
porni doszli wkrótce do opamiętania, w obo­
zie panuje znów spokój, dyscyplina jest przy­
wrócona i konieczne zarządzenie numerowania 
jest spokojnie znoszone. O dalszych zamiarach 
władz niemieckie!, dowiadujemy się. że w dal­
szym ciągu uwalniani liędą małoletni i chorzy. 
Inne podania o uwolnienie będą szczegółowo 
złKidane, a dostatecznie uzasadnione znajdy ua 
duł, jak i przedtem, uwz&lsdaicai6,_,--

nyeh z obozu w Szczypiornie do koszar w Łom­
ży było już od miesięcy zamierzone. Zarzą­
dzenie to przedsięwzięte jest przez władze nie­
mieckie jedyn/e w tvm cełu, abv obozowi w 
Szczypiornie, mającemu służyć tylko za stację 
przejściową, przywrócić jego przeznaczenie 
pierwotne, a wyzyskać pustką stojące koszary 
w Łomży. Przypuszczenie, że zmiana powyż­
sza nastąpiła wskutek nacisku, wywartego na 
władze niemieckie, jest najzupełniej mylne.

Na zakończenie — pisze »Deutsche War­
schauer Ztg.« — zaznaczyć należy, że nawet te 
złośliwe i oparte na zupelnem zmyśleniu płot­
ki o zastosowanych w Szczypiornie środkach, 
nie zniewoliły władz niem'e< kich do odstąpie­
nia od zasad, przyjętych przv uwalnianiu pe­
wnych kategorji iegjonistów.“

Delegacja u prezydenta ministrów w spra­
wie legjoiiów. Pisma warszawskie zam eszcza- 
ją następujący komunikat: Dnia 7. grudnia
.do p. prezydenta ministrów przvbvla liczna 
delegacja rodzin Iegjonistów, internowanych 
w Szczvpiorne i Benjaminowie. Deputacja ta 
w zlożonem podaniu, a także w ustnych prze­
mówieniach przedstawiła ciężkie położenie 
moralne i fizyczne internowanych iegjonistów 
i wyraz, ła przekonanie, iż tworzący się rząd 
polski uczyni potrzebne kroki ku skutecznemu 
rozwiązaniu tej sprawy.

Pan prezydent ministrów w odpowiedzi 
oświadczył, że pojmuje pilną konieczność za­
jęcia się nią, że w sprawie tej podjęte już zo­
stały stosowne kroki, oraz, że wraz z tworzą­
cym s ę rządem dążyć będzie do pomyślnego 
jej załatwienia.

Prasa żydowska u prezesa ministrów’. We 
wtorek dnia _4. grudnia przyjął prem'er eksc. ■ 
Kucharzewski. redaktorów pism żydowskich, w 
obecności dyrektora departamentu spraw poli- 
tvchnvch i referenta nrasv żydowskiej biura 
praspwego tegoż departamentu. Premier wy­
głosił dłuższe przemówienie, w którem scha­
rakteryzował swój stosunek do ludności i 
sprawy żydowskiej. Kilkakrotnie zaznaczy! 
premjer, jak wielką wagę przypisuje wytwo­
rzeniu stosunku wzajemnego zaufania pomię­
dzy ludnością żydowską a rządem poł-kim 
Następnie, omawiając czasy wyborów do II. 
Dumy sprostował prem. Kucharzewski mylne 
poglądy żydów na jego przekonania i zasadę 
w kwestii żydowskiej, którą obecnie pragnie 
uregulować na podstawach szeroko pojętej de­
mokracji i sprawiedliwości.

Następnie zaznaczył premjer, że w demo- 
kratycznem państwie połskiem n'e mogą ist­
nieć żadne ograniczenia praw obywatelskich 
dla żydów. Rząd będzie opiekunem wszystkich 
obywateli tego kraju i wszelka polityka praw 
wyjątkowych 'będze mu obcą. W tej chwili 
niezmiernie ważnem jest to, jakie stanowisko 
zajinie ludność żydowska wobec postulatu nie­
podległości i odbudowy Polski. To stanowisko 
obok niep.odlegającego wątpliwości stanowis­
ka zasadniczego rządu jwlskiego w sprawie ży­
dowskiej, będzie miało ogromne znaczenie dla 
ukształtowania sprawy żydowskiej w Polsce 
na długie lata. Ten doniosły wzgląd Panów’e 
z pewnością głęboko rozważą i uczynią ze swej 
strony wszystko, co jest w ich mocy. W tern 
zagadnieniu i w tern ustaleniu tego stosunku 
prasa żydowska może zrobić bardzo wiele.

Sądzę i jestem o tem przekonany, że u- 
kształtownnie się sytuacji ludności żydowskiej 
w Polsce może nastąpić tvlko na mocv uregu­
lowania stosunków w samym kraju. Wszelkie 
gwarancje bytu ludności żydowskiej, ktśre by­
łyby z zewnątrz zdobywane, nie wiem, czv by­
łyby skuWzne. Wzbudzi’lvhv raczej w ludno­
ści poRkiej wrażenie nieuzasadnionej nieuf­
ności do nas ze strony współobywateli żvdów 
i mogłyby bvć podawane jako próby uszczu­
plenia zasady niepodległości państwa polsk e- 
go. Następnie gdyby nie towarzyszyła im uf­
ność i dobry stosunek j>omiędzv państwem i 
narodem polskim, a ludnością żydowską, wów 
czas wszelkie papierowe gwarancje byłyby 
mało skuteczne.

Po przemówdeniu premjera, imieniem 
prasy żydowskiej przemówił przedstawiciel 
hebrajskiej „Hacefirv“, p. Weicman, klórv 
pow tał eksc. Kucharzesvskiego z okazji na­
wiązania bezpośrednich stosunków z prasa 
żydowską, wyrażając nadzieję, że na przyszłość 
stosunek ten usunie wiele nieporozumień.

Z
Gienerał Zygmunt Zieliński. Cesarz Karol 

mianował komendanta polskiego korpusu po­
siłkowego, Zygmunta Zielińskiego, gieneralem.

Zebranie obywatelskie. Dzienniki krakow­
skie donoszą, że w sobotę, I. bm. odbyło się w 
Krakowie zgromadzenie obywatelskie przv li­
cznym udziale zaproszonych. Przewodniczył 
poseł Tetmajer, referował pos. Dr. Głąbiński 
o sytuacji politycznej, p. Paweł Bobek z Cie­
szyna o ślązku. L chwalono szereg rezolucj’, 
w których podkreślono życzenie, że należy do­
magać się zastosowania do narodu polskiego 
zasady prawa stanowienia o swym łosie i że 
naród powinien wysłanie na kongresie poko­
jowym. jako samodzielny ticzcstn k rokowań. 
Z^.»!idarvzowano się dalej z uchwałami wszy- 
sikich stronnictw narodowych na Ślązku Cic- 
szA.iskim. które domagały się połączenia tej 
odwiecznej polskiej zicnii z przyszłym pań­
stwem połskiem. \V sprawie Litwy zajęto sta­
nowisko niepodzielności ralej Litwy i zjedno­
czenia jej z Polską przv zachowań u odrębno­
ści krajowej'. Gdyby to nie dało się obecnie 
zrealizować, należałoby jwlaczyć z państwem 
połskiem przynajmniej polską część Litwy z 
Wilnem.

Walka o teatr lwowski.
Lwów, 19. listopada.

"(zet) Zarówno prasą lwowska, jak nic 
mniej publiczność uczęszczająca stale do tea-

$ras o'kazvwaiv przez szereg lat wprosi podzp 
wu godną cierpliwość wobec tego, co czynił 
ze sceną stołeczną emerytowany urzędnik ko-t 
lejowy, awansowany losami fortuny na... dy«c 
rektora sceny lwowskiej. P. Heller bowiem 
był głuchy na wszystkie uwagi i wskazówki, 
dawane mu od szeregu łat przez krytykę. Ba; 
nawet przez usta jednego ze swoich obrońców 
zarvzvkowat twierdzenie, będące kiepską pa-F 
rafraza mądrego aforyzmu, iż „każda publiczJ 
ność ma taki teatr, na jaki zasługuje....“

Naostatek wszelako miarka cierpliwości 
przebrała sie. Wobec kończącego się nieba-- 
wem kontraktu dzierżawnego wystąpił znany 
krvtvk p. Juliusz Tenner z rzeczą, zatytułowa­
ną „O przyszłość teatru lwowskiego“, w której 
przytoczone fakty odznaczają się wprost bez- 
orzvkladnością. Okazuje się z niej bow 'em, 
iż przvczvna aż nazbvt Hcznvch premier chy­
bionych bylv: zły wybór, złe przygotowanie 
łub mylna obsada ról, że w teatrze szły głów­
nie bomby i farsv, a twórczości artystycznej 
lwio jak najmniej, skutkiem czego na przed­
stawienia uczęszczało coraz mniej publicznoś­
ci, miłującej prawdziwie sztukę. Podczas gdy 
bowiem dla dyrektora teatru sztuka powinna 
być celem, dla dvr. Hellera bvla ona jedvnie 
środkiem do zrobienia pieniędzy. Repertuar 
sceny lwowskiej bvł w ciągu osVdujch lat kil­
ku przeważnie bezmyślny i chybiony, bo nie 
uwzględniał zadań, sil i warunków miejsco­
wych, a zużywał jedvnie dla celów7 kasowych 
prace ludzką. Repertuar sceny narodowej 
powinien rozbudzać współczesną twórczość 
rodzima, autorską i artystyczną. bvć jej obra­
zem. Tymczasem ani jedno nazw’sko nowego 
tw’órcv nie pojawiło się na afiszu, a artyści nie 
znaleźli sposobności, abv bodaj przez kdka 
wieczorów7 zabłysnąć pełną silą swego talen • 
tu, W układaniu repertuaru n!e bv’o żadnej 
myśli, żadnego planu; robiło sic to wedle za­
sady »od przypadku do przypadku«, w tem 
-jednakowoż znaczeniu, jak je sparafrazowali 
francuzki; „de chute au chute“ (od upadku do 
upadku).

To też najbardziej kulturalna część publi­
czności teatralnej stroniła konsekwentn e od 
przedstawień dramatu, bo nie mogła patrzeć 
na to iak znęcaią się na scenie lwowskiej nad 
arcx’dzielami poezii. Ten cichv protest kultu­
ralnej publiczności, ten od tvlu l°t umawiany 
masowy jej bojkot — nie dramatu poisk ego, 
ale przedstawień iego na scenie łwowsk er :est 
najwymowniejszym, ale też jcdvnvm środkiem 
jakim publiczność na takie stosunki może 
reagować. Gdvbv. o cc sie od dawien dawma 
głośno upominano. — dramat miał wyłączny 
swój przybytek, to teatr dram, tak prowadzony 
iak Iwow.-.ki. po jednvm sezonie musjalbv znik 
nać z powierzchni. T\rmezasem u nas xvszeł- 
ki protest publiczności jest bezsilny. Przed­
siębiorstwo poświęca dramatowi Udko iedr,ę 
dziewdetą cześć spektaklów, a kasę przeds ę- 
1 iorstwa wvpe’nm w ośm dziewiątych częś­
ciach farsa i operetka.

Wobec tak nieoczekiwanie smutnych fak­
tów. podniesionych przez n. Tennera — z ini­
cjał vww kilku mlodvch literatów, roaiaeveh 
iuż wyrobione nazwiska, odbvto dwa publicz­
ne wieczory dvskusvjne o teatrze. Jak zaś 
potrzeba jawnego wypowiedzenia się w7 tej 
sprawne bvla wielka, tero dowodem fakt, że 
obszerna sala Tow. politechn cznego nie zdo­
łała pomieścić zgromadzonych, których część 
musiala tłoczyć, sie na korytarzu.

Z i'cznvch przemówień. druzgocących 
formalnie gospodarkę teatralną p. Hellera 
na samo czoło wysunęło sie świetne, przemó­
wienie autora wydanego niedawno zbioru no«>- 
zji p. n. „Puhar mój“ i znakomitego znawcy 
sztuki inscenizacyjnej prof. Józefa brvdervka 
Gmołikowskiego. który stwierdzi! przedewszv - 
slkiem. że teatr lwowski w chwili obecnej znaj 
dnie sie w zupełnym rozkładzie, świąt'ma 
sztuki stała sie w rękach n. Hellera rozsadni- 
kiem powierzchowności. Renertuar teatralny 
zasilany stale farsą i operetka, iest wyrazem 
obniżenia smaku i kultury. . W . tea­
trze narodowym zniknęła tradycja, wielkiej 
sztuki, uciekli i uc:eka ją od nas nieustannie 
artvsej. z afszów śmieje się tvlko plvtka i li­
cha farsa, tłumaczona ohvdnie lub operetka 
tłusta, a w inwentarzu teatralnym szkodv. do­
sięga iące około ?C0 tvs. koron.

Zwłaszcza cenne bvlv iego uw’agi o ujem- 
nem wnlvwde teatru lwowskiego na młodzież. 
Wspomniał mianowicie o dwuch okólnika h 
Radv szkolnej krajowej z lutego i maja b. r., 
w kterveh przedstawienia popołudniowe dla 
młodzieży, zarówno pod względem doboru, iak 
nie mniej też przygotowania sztuk zostały 
poddane krvtvce tak ujemnej, że Rada szkol­
na uważała za konieczne poczynić zarządzenia 
dla ochrony młodzieży przed niebezpieczeń­
stwem dla iej rozwoju moralneso wpływem 
tvch przedstawień. W końcu mówca odczytał 
projekt listu otwartego do knm-sji teatralnej i 
Wydziału krajowego w7 sprawie zm anv kie- 
rownitwa teatru. List ten. wysnuwający 
konsekwencje z żalów, jakie przytoczono . na 
konferencjach, wzvwa czynniki rozstrzygające, 
aby po unlvwie obecnego okresu dzierżawne­
go postawiły na czele teatru lwowskiego czło­
wieka, ktorvbv potrafił w całej pełni odpowie­
dzieć szczytnym zadaniom tej instytucji. A 
oto główny ustęp nieogloszonego dotąd nigdzie 
drukiem listu:

•— „Łakniemy od dawna lepszego tea­
tru we Lwowie, a op'eramv tę wiarę zarówno 
na wielu faktach z przeszłości, ink nrzedewszv- 
stkiem głównie na przeświadczeniu, że umy- 
słowość polska ma cechv wvbilnie artystycz­
ne. że publiczność lwowska jest zapalna i .do­
stępna dla szlachetnych porywów, że rodzima 
nasza twórczość dramatyczna,, choć nie dość 
jeszcze obfita, wymaga op-eki i pomocy tea­
tru: żc nie brak nam zdolnych nawet świet­
nych aktorów, że wreszcie chwila dzisiejsza 
wezbrania sil twórczych narodu i tę sprawę 
wśród tvłu innych może i powinna pchnąć na 
nowe torv. MusSniv więc upatnwać winę 
łiczidcowości. zaniedbania, rzemieślniczości I 
płaskości dzisiejszego teatru lwowskiego wy­
łącznie w nicodpowiedniem i nieodpowiedzial- 
nem kierownictwie. Dlatego zwracamy się do 
czynników, które o tem rozstrzygają, z gorącą 
prośbą, abv na czele instytucji postawiono fa­
chowego kierownika, ktorvbv w całej pełni 
odpowiedział wszelkim wymaganiom artysty­
cznym. obywatelskim i narodowym i umiał 
dźwignąć lę drogą uam instytucję z dzisiejsz»«.

1 go upadku“» ------ --



Wnbee Jednomvflnfe nieprzychylnego na-
"Hiroiu elify i intelieiencji lwowskiej, wvpowie- 
Gzianego chvbn wcale niedwuznacznie. wysto­
sował dvr. Heiler na ręce komisji teatralnej 
pismo z zawadomieniem. iż o dalsza dzierża­
wę teatru ubiegać się nie zamierza. Powody 
lei rezvenacji zostały wyluszczone w trzech 
punktach.

Pierwszy dotvczv sprawy wyhudowa- 
n i a drugiego gmachu teatralnego dla drama- 
tU w ogrodzie Kościuszki przez spółkę prvwat- 
0?, zorganizowaną przez p. Hellera. Ponieważ 
propozycji tcp domagającej się ni mniej ani 
więcej, jak tvh<o wyrzucenia dramatu z gma­
chu monumentainego, wybudowanego kosztem 
społeczeństwa, i oddania go na wyłączny uży­
tek Mnzv nodkasanej. gmina nie przyjęła je­
szcze przed W latv. przeto p. Heller nie może 
dalei prowadzić teatru.

Drugi powód rezygnacji, to konieczność 
oszczędzania sił celem „sprostania przvszlvm 
zadaniom . gdvż p. Heller ma „szczerą chęć siu 
żenią jeszcze kilka lat teatrowi j sztuce tam, 
gdzie przyjdzie mu pracować nie w tak trud­
nych warunkach, jak we Lwowie“. (Czyżby p. 
Heller mvślal na serjo o Warszaw!c?!)

„ Trzeci powód polega na tern, że p. Heller 
me chcialby przez przestanie na obecnem sta­
nowisku przeszkadzać tvm pięknym nadzie­
jom, jakie ze zmianą kierownictwa mają się 
spełnić'*.

Na ostadek wystawił sobie p. Heller na­
stępujące świadectwo o d e j śc i a:

— „Oddałem sztuce i teatrowi wszystko, 
co dać mogłem! (Ob! Jakżeż niewiele dobrego 
dal p. H.!) Pracowałem nad miarę, a całą 
dusza mając tylko doLro teatru na względzie. 
Pragnąłem utrzymać pierwszorzędny zespól, 
ażeby teatrowi lwowskiemu przysporzyć sła­
wy i uznania poza granicami kraju i kiedvs 
historia, antorowie. artyści i ta prawdziwie 
teatr miłująca publiczność wydadzą opinję o 
mojej pracy. Ja w głębi duszy mam to prze­
konanie. że spełniałem sumiennie przyjęty na 
siebie obowiązek".

Równocześnie z przvtoczonem pismem 
wystosował p. Heller następującą odezwę do 
personal» artystycznego scenv lwowskiej i 
W'szvstkich innveh scen polskich, którą przy­
taczamy w doslownem brzmień'u:

— „Do panów artystów i artystek i wogó­
le pracowników scen polskich! Mając na 
przyszłość daleko idące plany i zamysły, po 
których urzeczywistnieniu spodziewam się 
Wieikicii korzvsci dla potslcet sztuki scenicz­
nej i jej pracowników, zwracam się do ar 
iystek i artystów i wogóle współpracowników 
scen polskich z prośbą, aby poza dzień 1. lipca 
Względnie 1. września, nie wiazali się żądnemi 
zobowiązaniami, o ile mają zaufanie do mojej 
osoby i obcięliby swym talentem i pracą po­
przeć mnie w moich zamiarach. Mogę zapew­
nić wszystkich, że w moich planach nie mam 
osobistych celów materialnych, lecz wyłącznie 
dob.’o scen polskich i ich pracowników.

Stanowczą decyzję ogłoszę najpóźniej 
przed 1. marca 1918. a o ile zamysłom moinj 
pic nie stanie na przeszkodzie, bezzwłocznie 
Jiawiążę przedwstępne rokowania. Ludwik 
Heller“.

Ogłaszając przytoczoną odezwę, dołączą 
3o niej »Kurier Lwowski« następujące uwagi:

— „Tajemniczość lej odezwy nie pozwała
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kalkulował? Nasuwa się jednak uwaga, że 
gdvbv te plany istotnie nie miały osobistych 
materialnych celów na oku, to nie lękałyby 
siy światła dziennego i w płaszczu tajemnicy 
fcie usuwalvbv się zpod krvlvki. Spekulacja 

¡tylko nie znosi przedwczesnego wyjawienia. 
,Artvści jednak wszystkich scen polskich znają 
zbyt dobrze p. Hellera, aby mieli odezwę brać 
na ser jo“.

L Doprowadziwszy sztukę polską na scenie 
lwowskiej do upodleń a i upadku, wykonuje 
p. Heller, odchodząc, ostatni atentat, rozbijając 
personal aktorski, jedvnv artystyczny czynnik 
którego zupełnie wyniszczyć nie zdołał, ążebv 
tym sposobem następcy swojemu na szereg lat 
uniemożliwić i tak już niesłychanie trudną 
odbudowę. Postępuje, jak ów komendant 
twierdzy, co oddajac ją nieprzyjacielowi, wy­
sadza ostatnie fortyfikacje w powietrze.

Demonstracje w Warszawie.
Warszawa, 12. XII. (WTB.) Studenci 

warszawscy urządzili w niedzielę demonstra­
cje na rzecz Piłsudskiego i legionistów inter­
nowanych. (idv pochód demonstracyjny usi­
łował przeciągnąć przez śródmeście. doszło 
do starć z policją i wojskiem. Znaczniejsza 
liczba osób cywilnych i jeden policjant nie­
miecki lekko ranni. Aresztowano 3 akademi­
ków. 9 uczniów i 1 uczenicę wyższych szkół 
prywatnych.

Wiadomości oolitycsno.
Po rewolucji w Lizbonie.

Lizbona. 11. XII. (WTB.) Spokój jest 
przywrócony, Bząd zadecydował, że Parlament 
»ostanie rozwiązany. Bząd zawezwał prezy­
denta republiki do ustąpienia. Ponieważ tenże 
wzbraniał się. oświadczono mu, ie ma się u- 
ważać za zaaresztowanego.

Roterdam, 11. XII. (WTB) Według 
»Nieuwe Boli. Courant« dowiaduje się »Daily 
News« z Lizbopy pod datą 10.: Podczas roz­
ruchów zabito 100 osób i raniono 500.

Vigo, 11. XII. (WTB.) Według wiado­
mości z nad granicy portugalskiej panuje spo­
kój w caiej Porlugalji. Utworzył się nowy 
rząd. Wvdz'al rewolucyjny urzęduje w dal­
szym eiągu. Liczba rannveh wvnosi 530.
Opinja szwedzka a sprawa wvsn alandzkich.

Sztokholm. 11. XII. (WTB.) Prof. Dr. 
Westman, klóry w gabinecie Haumerskjffld bvf 
ministrem dla deputacji kościelnej, wvglosil 
wczoraj mowę w Upsali o stosunku Szwecji do 
gprawv wvsp alandzkich. Mówca wywodzi!, że 
Szwecja zaraz po zawarciu rozejmu między 
N:emcnmi i Rosją żądać musi usunięcia ulwier 
dzeń na wyspach alandzkich. Prac dozorować 
ma komisja międzynarodowa. Dzisiejsze pis­
ma poranne omawiają propozycję tę żywo i 
nazywają ją po części uwagi godną.

Ze świata, "
MaćfeifjjłcJe żywnościowe w zagłębiu rzeki 

Ruhr.
Essen. 11. XH. (WTB.) W sprawie wia­

domości o wielkich machinacjach żywnościo­
wych. w których brali podobno udz:ał także 
uczennicy Syndykatu węglowego, donoszą ze 
strony . poinformowanej. że istotnie niektórzy 
urzędnicy Svndvkntu brali dla zysku udzia! 
w zakazanym handlu żywnością i nawet, za- 
pomiimiąc o swych obowiązkach, dopuszczał' 
Mę. nieuczciwych machinacji, w wvsvlce ma­
teriałów opalowych. O ile wypadki te doszły 
do wiadomości Svndvkatu, zwolniono urzęd­
ników tych nafyehnfasL
Przeszło 500 dzieci ofiara eksplozji w Hclifaste.

Amsterdam 11. XII. (WTB.) »Times, 
donosi z Nowego Jorku, że w Halifasie uległo 
zniszczeniu 6 tam portowych. 7. 550 dzieci, któ 
re w chwili wybuchu znajdowały się w szko­
łach, tylko 7 uniklo śmierci.

Proces na ile slosoniw 
w liceum żeńsliem

P.
iii F.

Dnia 4. lipca r. b. zamieściliśmy w piś­
mie naszem wzmiankę w sprawie zachodzą­
cych w tutejszej wyższej szkole żeńskiej panny 
W e g e n e r wypadków cielesnego karania li­
czenie. Stając na stanowisku, że taki sposób 
kary w. nowoczesnej pedagogji nie powinien 
mieć miejsca, a już najmniej wobec panien 
w klasach wyższych, poddaliśmy system wy­
chowawczy p. Wegener stanowczej krytyce, 
wskazując szczególnie na to, że przełożona 
sama nie waha się stosować — zdarrem na­
szem — niewłaściwych środków pedagogicz­
nych. Krvtvka naszą czuła się p. Wegener o- 
brażona i wvtpczvła proces redaktorowi pis­
ma naszego p. Jaworskiemu. Rozprawy 
toczyły się wczoraj przed sadejp ławniczym.

Pgn Jawor s k i dia przeprowadze­
nia dowodu podał nazwiska kilkunastu u- 
czenic w wirku od lat 10 do 16. które albo sa­
me bvlv karcone lub mjaly widzieć, jak kole­
żanki ich chłostano. Przewodniczący na wstę­
pie zaznacza, że choćby.kilkanaście wypadków; 
uderzenia w fwarz zaszło, nie uważa on. aby 
uprawniało to do twierdzenia ogólnego, jakie 
w piśmie, naspem nanisano.. Przewodniczący 
rodzi ugodę. P. Jaworski oświadcza, że 
przeprowadzi dowód prawdy i prosi a przesłu­
chanie świadków. Mała Olga P. licząca 
lat 10, . uczęszczająca, do- klasy ¡ 8, : zęzna- 
je że p. Wegener uderzyła ją trzc'hką._na rękę; 
ponieważ zapomniała «bibuły-. Olga .widziała 
-również, jak p. Wegener uderzyła chłopca 
trzcinką. Anna G. lat 16. zeznaje. że po Wiel­
kanocy uderzyła ja,p. Wegener w: twarz. Uczę 
nica 3. >■ -klasy,;'' 13^1etaia„ H. ; ©trzymała ;t.od 
W Wegener policzek, ponieważ było' na: nią za­
żalenie w dzienniku klasowym. P. WegSner 
ośwtixt<-_s, źc ń. ivlk.o na prośbę jej rodziców 
nie wydalono i że trudno nią pokierować. Oj­
ciec uczeniey ,H.r stwierdza,; żę o żamjarzć 

-wydalenia córki nigdy p. : Wegener, nió wspń- 
minala. jedynie o tern, że-trudno nią pokiero­
wać. P. Wegener oświadcza na to. że istotnie 
o wydaleniu nie wspominała.- Uczenica fk 
stwierdza również, że bvła świadkiem, jak 
p. Wegener uderzyła w twarz Wandę B. 
Dalszy świadek Mar ja Cz., 13-Ietnia 
oświadcza, że położyła wyprany kapelusz, 
na oknie przy ławce swej, chcąc go ustrzedż 
przed zbrudzeniem wskutek rzucania. P. We­
gener rewidując klasę spostrzegła kapelusz nd 
oknie, i uderzyła za to Marję w twarz, świadek 
słyszała, że p. Wegener miała uderzyć w twarz 
inną uczenicę, Felicję P. Świadek Jadwiga Ś. 
12-letnia zeznaje, że otrzymała policzek, 
siv»zaia też o pouobnem skarceniu Ireny T, 
Janina B„ 16-letnia, otrzymała policzek. P. 
Wegener komentuje to tem, że zawołała na p. 
J„ która jednak dopiero na drogie wezwane 
do niej przyszła. Mając wrażenie, że p. J. B. 
udała bv!a, że nie. slyszv'pierwszego wezwania, 
uderzyła ją w twarz. Po namyśle krótkim oś- 
władcza p. Wegener. że właściwie uderzyła p. 
J B.. ponieważ wystawała w klasie podczas 
przerwy, a ło jest zakazane. Zdarzało się bo­
wiem. że podczas przerwy ginęły przedmioty i
portmonetki uczenicom. W czasie takiej .przer­
wy powypisywano też nazwiska uczenie, o któ­
rych w dzienniku zanotowane było, że bvlv 
karane i w ten sposób dostały się na listę 
świadków. Świadek W a.n d a B. otrzymała 
policzek. P. Wegener oświadcza; że miała wra­
żenie, jakoby Wandzia „szvderczo“ się śmiała. 
Lotte B., 16-letnia. otrzymała policzek,
ponieważ w dzienniku było zażalenie na 
nią. Gertrud- R.. otrzymała policzek, po­
nieważ zatopiona przv poprawianiu w zeszy­
cie, nie powstała z miejsca, gdy p. Wegener 
opuszczała klasę.
Dwie czy trzv uczenice zeznały, że nigdy nie 
słyszały, ani nie widziały, aby p. Wegener bi­
la. Podobnie zeznał pod przysięgą katecheta 
ks. P a e t z e 11: nauczycielka Huckert nie 
zapiera, że bilo w szkole. Emma G u 1t- 
mann (15-łelnia) zeznaje, że opowiadano so­
bie w szkole o draźliwem usposobieniu p. We­
gener. Doradca prawny p. Wegener adwokat 
Boli z. usiłuje osłabić wywody Guttmannów- 
nv uwaga, że mnsiała opuścić szkolę. Ojciec 
GuUmannówny, który dobrowolnie zgłosi! się 
jako świadek, prostuje uwagę p. Boltza. oś­
wiadczając. że sam odebrał córkę, ponieważ p. 
Wegener w ten si>osób postąpiła wobec 
jego córki, że nakazała jej wyjść z klasy pod 
groźbą, że przez pedla każę ją wyrzucić.

Na tem zakończono dowód. Adwokat p. 
Wegener Boltz żąda ukarania najsurowsze­
go redaktora ni«ma naszego, gdyż zdaniem p. 
Boltza dowodu nie przeprowadzono. P. We­
gener wymierzała policzek tylko wówczas, gdy 
bvlo potrzeba, zresztą bvlv to lekkie uderzenia 
(Kopfstück). Twierdzi dalej p. Boltz, że szkoła 
p Wegener cieszy się zaufaniem wszystkich 
rodziców i uczennic, oraz że bynajmniej p 
Wegener nie ma opinii osoby, łatwo skłonne 
do stosowania kary cielesnej. P„ Boltz żąda,

j aby wyrok' opnbPkowano na koszt p. Jswnp- 
-kiego w »Kurj. Pozn.«, »Dzień. Pozn.« i »Pos. 
Tagehl.«

Obrońca p. Jaworskiego adw. Drwęski
żąda uwolnienia oskarżonego. Uwagi pisma 
naszego bviv ostrożne. 1 niema chvba dwuch 
•zdań co do tego, że uderzenie w twarz dziew­
czyny jest ciężka obrazą. Niejeden rodzic za­
stanawia się nad tem. czv chłostę wogóle sto­
sować wobec dzieci. Ostatecznie możnaby bvć 
wyrozumiałym, gdvłiv p. Wegener tvlko w niż­
szych klasach uderzyła dziewczynkę za grub­
sze przewinienie. Trudno jednak zrozumieć, 
’ćdy padały razy z okazji zapomnienia hiłmły 
itp. Zupełnie jednak ńie można uniewinnić 

’chłosty wobec panienek 16-let., gdyż to są 
'prawie panny na wydaniu. Wyrażenie o jednej 
z uczenie, że śmiech jej brzmial „szyderczo“, 
ńie powinno wyjść z ust pedagoga,-Zdradza o- 
no rozdrażnienie, a nauczyciel powinien być 
wyrozumiały. W jednym wypadku zeznała p. 
Wegner, że uderzyła uczenicę, ponieważ wy­
stawała podczas przerwy w klasie, co bvlo za­
kazane z powodu zachodzących kradzieży. Je­
śli istotnie uczenica owa wystawała w klasie 
podczas przerwy należało raczej sprawę śledzić, 
i posądzenie sprawdzić, a nie załatwić policz­
kiem.

Oskarżony p. Jaworsk i nie zabrał gło­
su, p. Wegener natomiast rozwodziła Się jesz­
cze nieco szerzej, kończąc skargą, że pod wpły­
wem wojny dzieci potraciły wogóle szacunek 
dla starszych. — Poczem sąd oddalił się na 
krótka naradę, a wróciwszy, wydano Wyrok, 
mocą którego skazano p. Jaworskiego na 400 
mk. kary lub 40 dni wiezienia, koszty procesu 
i kośzly publikacji wyroku w »Kurierze Pozo.«. 
»Dzień: Pozn.« i »Pos. Tagebl.« P. Jaworski 
założył natychmiast apelację.

WiadoKiośŁi miBiscowa i potoczne
Poznań dni® 12-gc. grudo a 1917. 

kalendarz Drś A'eksandra. Konstanc.
■ Wol da»a

jutro : Łucji p, Otylji
Wladvs'awy

^ aęhćiS słońca Dziś;
■ c. u. Jutro:
Wsibćd księżyca Dziś:
.. julro:

8, 4 zachód 3 4 4
8. 5 99 3 44
b 6 2, 0
7,15 99 2,44

Przepowiednia pogody beri, stacji me- 
teplogicznej na czwartek 13. b. m.: nieco ciep­
lej, jirzeważnię ponuro, pochmurno i deszcz.

yj ■ OSOKISTE. ■

śp. Helena Dąbrowska. Bolesny cios 
dptk^fił gospodynię Domu Królowej Jadwigi 
p, Dabrówską, siostrę ks. prób. .Maliński?- 
go? ' 'Ojdi w nocy na wtorek zmarła wskutek 
7ajrpĆ(^ ikrwi, spowodowanego zdrapnięMew 
krpsty?;?^5-letnia córeczka jej, śp. Helena, któ­
rą spotykało się bardzo czynną około gośpó- 
dąrslwą .’dórnowęgo, choć niezależnie od tego 

Miąłą - .uczęszcza jąć naj
pensję. Śp. Helena ódzuączalą się głęboką po-'
wagą, uderzającą na jej wiek. Pogrzeb odbe 
dzJe Mft w płatek o godz. 3 z domu św, Józefa.

3 4 iRJVi< )$C!. M8FJSCOWT.
—- * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego'

W-czwartek na lićzne żądania raz je- 
ŚżreK? .Maciek Samson“. niezwykle zabawna 
kFotoćhwila ze śpiewami i tańcami Galasie- 
wieża.

-— * Pierwszorzędną 'ucztę duchową dla 
prhwdziwvch lubowników7 muzyki zapowiada 
wieczór muzyki komnatowej, który odbędzie 
się w 'poniedziałek, dnia 17. grudnia na wiel­
kie i sali Apollo. Program koncertu, obok sł\m 
n<cliMtworów kompozytora »Erosa i Psyche«, 
ÓbęjWiu je 'pomiędzy innemi przecudny k’war- 
tetC-d urowy Mozarta, w którym rze­
wne schwycenie partji skrzypcowych odbija 
się W refleksjach pełnych uczucia altówki jak 
i dźwiękach głębokich a tajemniczych wiolon­
czeli, tworząc szerokie i urocze morze harmon­
ii. Oddania arcydzieła tego podjął się kwartet 
smyczkowy Piedemanna, który w świecie mu- 
zvcznvm pierwszorzędna odgrywa role. Sprze 
daż biletów w księgarni pp. Bote i Bocka przy 
ulicy Berlińskiej.

* W uzupełnieniu naszego sprawozda­
nia z Zjazdu delegatów Okręgu Poznańsk:ego 
Związku Tftwarzystw Przemysłowych prosi 
nas Dr. S p a n d o w s k i o zaznaczenie, że w 
referacie swoim o spółkach rzemieślniczych 
nie powiedział, że spółki jak Spółka Stolarska, 
Pracownia Sukien, Bazar krajowy 2nicz- ilp. 

fi, z rzemiosłem nic albo niewiele mają wstiól'-
; negći“. że raczej zaznaczył, iż spółki te działają ; 
bardzo dodatnio w interesie rzemiosła i drobne 
go przemvslu dzięki przychylnemu dla spraw 
rzemiosła usposobieniu osób kierujących, je­
dnakże nic dlatego. iżbv bvlv złożone wyłącz­
nie z rzemieślników lub kierowane prżez ;#izćr 
mieślników, dlatego też do spółek czysto 

(rzemieślniczych zaliczyć ich n e można.
— * Trudne położenie gazet. Wychodzą­

ca w Kościanie »Gazeta Pokka« nie ukazuje się 
nd poniedziałku z powodu tego, że gazownia 
kościańska stanęła dla braku węgla, w następ­
stwie czeeo nie można uruchomić motoru ga­
zowego. pędzącego maszynę drukarską. Jest 
jednak nadzieja, że gazownia podejmie produk 
cję gazu w najbliższym czasie, może już od 
środv. wówczas też »Gazeta Polska« ukazywać

] się bodzie nadal.
»Goniec Wielkopolski« zaś wydal ostatni 

swój numer tvlko na dwuch stronach i na pa- 
pierze o odm:ennvm formacie od zwykłego. —

? z powodu tego, że nie otrzyma! na czas papie­
ru zamówionego.

( .— * Egzamin na czeladników krawieckich.
Majstrowie wolnego cechu krawieckiego, któ­
rzy maja terminatorów, kończących naukę, ze- 
rhcą zgłosić ich do egzaminu czeladniczego u 

■ nrzedowniczącego komisji egzanrnacyjncj p.
j P. Behrendta, św. Marcin 55. do 20. bm.

— ’ Utrudmone podróże do Austro-Węgier. 
Dd 15. bm. trzeba będzie, chcąc jechać do Au- 
Hro-Węgier, osobiście zgłosić się po wizę pasz­
portową; tylko w nadzwyczajnych wypadkach 
zwalniają od tego przepisu. Wizę potwierdzić 
musi komisja paszportowa w Wiedniu.

■=» * Ws ’foteneję •»?«nkAw W
dzieży Kupieckiej, znajdujących s:ę na polać» 
walki i w niewoli, odprawi mszę św. ks. pro fał 
Kłos w kościele Dominikańskim w soł»otę dnis 
15. bm. rano o godzńie trzy kwadranse na 7, 
Podczas mszy św. przystąpią członkowie d« 
wspólnej komunji św. Spowiedź św. odł>ędzi« 
sie dnia poprzedniego od godz. 8. wicczorens 
również u Dominikanów. Prezydjmn.

— • Zwracamy uwagę na ogłoszenie łKan* 
ków poznańskich, w któiem donoszą, że w i»o-< 
niedzialek 24. hm. !>ędą zamknięte. Jałenie kaJ 
sy otwarte będą w południe od godz. 12 do t

“ KROMKA SADOWA.
■— ♦ (sw.) Za niedozwolone obcowanie s 

ieńeem rosyjskim skazał sąd woj-kowy w El­
blągu 32-letnią właścicielkę Wilhelminę łlopp 
z Kajtlewa na trzy tygodnie więzienia. Mąi 
H. znajduje się na polu walki: obecnie leży 
iannv w lazarecie. Owocem niedozwolonego 
stosunku bvło dziecko, które krótko po naro­
dzeniu umarło. Oskarżona jest matką trojga 
dzieci we wieku od 5 do 8 lat. Przed sędziami 
H. opowiadała z cynizmem, że mąż jej o sto­
sunku tym nic nie wiedział.

RLĆrt W TOWARZYSTWACH.
— Wydział teologiczny Tow. Przyjaciół 

Nauk w Poznapiu. Zebranie wydziału odbedz e 
się w ćżSyartek d. 13, bm. o godz. 5 po poi. w 
gmachu Towarzystwa przv ul. Wiktorii 26 27, 
Na borźądkii obrad 1) wykład: „Nauczceiełe- 
organi.śei“. 2) Referat ks. preb. Cieszyńskiego 
?. Poznania z. pracy ks, biskupa Pelczara: „Za­
rys kaznodzejstwa noiskiego“.

Ks. Dr. Hozakowski. prezes.
— Kat. Tow. Pracownic Konfekcyjnych. 

Członkom Iow. donosimy, że herbatka, zapo­
wiedziana na czwartek, się aie odbędzie.

Zarząd.

Wielka kwatera g i ó w n a, 12. Nil, 
(W .T. B.)

Zachodnia widownia wojny: Działal­
ność bojowa obracała się w umiarkowanych 
granicach. W listopadzie wynoszą straty nie- 
przviactclskieh sił napowietrznych na frontach 
niemieckich 22 balony na linie i 205 lataw­
ców, z których 85 spsdto za linjsmi naszeroi, 
reszta dostrze alnie za liniami nieńrzvjaćiel- 
skiemi. Straciliśmy w walce 66 latawców' i 2 
balony.

Wschodnia widownia y;ejnvi Nic no­
wego. '

Front macedoński: .Większych opbfh- 
cji bojowych n'c bvlo.

Front włoski: W niektórych odcinkorb 
miedzy Brentą a Piawą rozwinęły sie wałki 
nsiejseowe; W tokrr kłórveb »ielrsrov

Pierwszy gie:w»rnt-kwatermią®^:
Łnideuflorti ,Ąr,

■ 'ul*’
Dodatki drożwżniane dla urzed iikówv,Ł 

, Berlin. 12. XII. (WTB.) W komis-i )^d-'
źetewej Sejmu ■ oświadczy! minbier -¡karku,-.że 
zgadza sie na to. bv-żonac4-urzcdnicv otrzyma­
li jednorazowy dodatek drożvź”:'an\ w sumie 
200 mk., za każde dziecko 20 mk. więcej a nie ­
żonaci 150 mk. Minister przvrzek! takie 
dodatki dla urzędników Rzeszy, nie może ąl di 
obiecywać podwyższenia zapomóg wojennych.

- b‘ ’• ■’
©manifasł s«s*r-v*-35ob?»;

Wiedeń. 12. XII. (WTB.) W schodnia 
widownia wojnv: Zawieszenie broni.

Włoska widownia wojny: Miedzy Brentą a 
Piawą osięgnębiśmy sukcesy w wałkach m ej- 
scow’ych.

Pasma Austrii.
Nowv Jork. 11. XII. (WTB.) Panama 

wypowiedziała wojnę Austro-Węgrom.

SC ora unikał trancu^ki.
Paryż, 12. XII. (WTB.) Sprawozdanie

wtorkowe nopoludniowe: Starcia patrolek pod 
Tahure i na północ od Bezonvaux. Średnia 
działalność arlvlerji w kilku odcinkach w Lo­
taryngii i w górnej Alzacji. Poza tem nou 
wszędzie bvla spokojna.

SprüiVezdanie c.< wd eczo r n a Zvzykla 
działalność obu artylerii. 4 .
■'di Arrńjai w«ohbod n i a: Walka działowa 
na froncite między' jeziorem Doiran a Warda- 
rem.

. Merauvtflzei włosfei».
Rzym. 11. XILXWTB.) Wzdłuż całego 

frontu operacje artylerjl, połączone z gwallo- 
wnemi walkami ogniowemi. Między Brentą i 
Piawą uwagi godna działalność baterji nie­
przyjacielskich. Na pobrzeżu odparto krwawo 
w okol cy Gapo Sile silną nieprzyjacielską 
próbę odzyskania pozycji pod Agcnzia Haliani. 
Nieprzyjaciel musial się cofnąć, zostawiając 
licznych zabitych na polxijowiskti i kilka lu- 
zinów jeńców w naszych ręku. Zestrzelono 2 
latawce nieprzyjacielskie.

<oenun>9Kały tureckie.
Konstantynopol, 11. X1L (WTB.) 

Sinai: Nic osobliwego.
Mezopolainja: Wojska nasze nastają na 

oddziały nieprzyjacielskie, ustępujące nad 
rzeką Ehdein i Viele. ,

Z warunków zawieszenia broni. x
Sztokholm, 1!. XII. {W'i'ßj Według 

doniesienia z Haparandy poda-e się jako wa­
runek tymczasowego zawieszenia błoni <xl 
7. do 17. grudnia w tełcgramai h z Piolroerodo: 
1. Kroki nieprz.yj icidskie wolno podejmować 
dopiero za tiz.sdnioweiu wypowiedzeniem; X 
transporty wojsk, obejmujące więcej nił jedafj 
dywizję są wzbronione. *



SPRZKBAZ8

miąday twai: i «terna, eiątkra, «rad. i Mkto. s4a&. do każdej praąf,

źrehne klacze,
para powozour. 4-fetn. ÓronkÓW

oras para 4»l«taieti klICV
■o tom w wewdtó 1<W

Polcyn.
mm TofeJm» 2S8?. s^s

Futra apkia 
ipaeerowi

W nbdiMf. *. grudnia wmkí w Gnwtai«, apofcMqr da. 
toad « 77. roku tycia. i. p.

I KUPNA Ila ipradal:
maszyny stolarski« 
warsztaty
narzędzia stolarskie 
szafki do narzędzi 
llsztwy podłogowe 
wóz frachtowy 50ctr.
i Znlndi Sa Mim t

»raarayray. prawd»*? 
Otwdionowaki, rotule*. 
M aetMde i stara«? 
Wmpmatury, a uoiwrad- •m*. (««ryki smoKłam 
ao TM rak. Ha łyce»- 
ara *y*lą aa oku toa 

okowitka kutra«

byty długoletni probo«« dxiekanowiekL
około 300 jtótg dobrej sierai. W 
lako Wsaaaw i atas}« keteiawad. 
trak tgtoeseaia pad ar. ISStW 
Je eksnol. Kurjer* Pesa. f

O czerń donos: w imieniu wdzięcznej i w smutku pogrążonej paralji

Złotych 
Msaraas« ookt Mafe i 

Ba gwiasSkg :
proszą eseas zamawiać, 
gdyż ostatnie dnie nie bą= 
dae wielkiego wyboru.— 
Wy»?!«» na otu bos 

obowiązku kupna 
Chwttkawaki Urodzisz 

Telefon 92. 12824

„Räkei“
wy. dubeltowa atruay (The De 
f ao«e) u prctst eea* sprzedam 
Wrocławska 19. li. wprostaohodo* lestem gotów w dobrze orospeetw 

ąoe przedsiębiorstwo włożyć i 
uzynnego wspólnika watąpiA Zgiot, 
»lenia proezą do eksu. Knrjeag; 

’oanuAskieeo pod nr. 12881«

F«ałr*rfc oodiotne. męzkie 
■ 88 SB ** w dobrym etanie, 
taste do nabycia Zgłoszę*« po<> 
nr. 14084 do ekapadytgi Kurjera 
Poznańskiego

Niżej podpisane banki podają do wiadomości? to
Dnia 1 i-go grudnia zasnęła w Bogu po krótkich ale bolesnych 

cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, nasza > ukochana córka, 
siostra, siostrzenica i wnuczka, ś. p.

biura ich będą zamknięto s wyjątkiem kas, które
w 15 roku tycia. Pogrzeb odbędzie się w piątek 14. b. m. ogodz. 
3. po południu z kaplicy św. Józefa, o czem krewny m i znajomym donosi 

w imieniu stroskanej rodziny

Ks. Kazimierz Maliński«
Poznań w grudniu 1917 r.

przyjmować będą wyłącznie wpłaty< 

Ul Poznaniu, dnia 12. grudnia 1917.

Bank Brzeski&ZałuskL Buk RuMmvPnmliL BankPłzemvsfowców a.6.m.b.iL 
Bank Ziemski, Bank Związku SpiSlekZatobkw. Oanziger Prńat-Alcben-Bank, Flliala Posea. 

Deutsche Buk Filiale Postu. Dresdner Bank, RHale Posen. Hartwig Mamrath & Co. 
MMI & PernaczyAskt. IwltacU Potocki &Ca Ostbank fBi Mal u, Bawerte.

L Posuw Mtbaak. Posuw Landschaftliche Bank. J

W poniedziałek, dnia 10. b. m o godzinie 3. rano zasnęła 
w Bogu nasza najukochańsza matka i babka ś. p.

k doęm Handke
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w cz wat tek dnia 13. b. m. o godzinie 
1 */* z zakładu sw. Józefa, o czem donosi krewnym i znajomym 

w smutku pogrążona

rodzina. PK ACA I Nasiona
koniczyn, seradeli, baraków i marchwi

kupuje, prosząc o opróbkowane oferty; 
s==sm poleca dopOScS zapas starczy nasienie —Firg™

CEBULI cytawskiej (ińttej olbrzymiej) 
ROLNIK

Towarzystwo zakupu 1 sprzedaży 
w Inowrocławiu. Tel« 109. m

lUWaier, tli it-tm ikr»ztil£ui' 
zaraz tu« od 1. Rtyczn'8

pomocy aSi
¡10 prowadzeni« Książek i Ł p 
Łaskawe oferty prósz, złożyć » 
eksuedyop Kuriera Poznańskiego 
•■od nr. 14080«

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownemu Obywatelstwu, 
Przezacnytn Parafianom i wszystkim przyjaciołom i znajomym naszego 
najdroższego brata, szwagra i wuja ś p.

Ks. Karola Bobowskiego
proboszcza tedziskiego I dziekana żnińskiego

którzy bądź to oddać Mu raczyli ostatnią przysługę chrześcijańską, 
bądź to wyrazili nam szczere współczucie, składamy niniejszem

pądąo 2 Uta w nurce, w cola dal- 
»tego wykształceni« poszukjjo ®d- 
■owicdniegó miejsca w dro^ierji 

Zgłoszenia pizyjmut« cisa. Ker 
IPozn. nod nr I40M.

0: rodatk stws Pot«iiag<^ o- 
oeinany a prac* w cieplarni, po 
■izukuie pracy Jan Rogoioki,' 
ii .•henhut’Mi per Ludom Per Posen OŻENKI

pensjonatKawał* r, uoUk. rządca gosp., 
85 lut. mit. usposobienia. a więk»a 
ma atk em, orzebyw. 2 lata w peta 
oboo-wolny od wojsk.. apow. braku 
za,jem nań. poszuktnenatei drodze 

Panny lub młodsze 
•Wwljyu wdowy z dóbr cba 
rat terein’. telig, katol. posiad. gosp 
lub ładną pumadłote, taohcą zgłoaz. 
oraybtać a ostem as ‘fanem do p. 
Dreyera, Huraower-Lindea, Come- 
uiu-mtr. 13. Pożcedu. Krewo, lub 
zaaiora. j>ożad. Kz-cz traktuto się 
■ow&znie. Za dyskrecją rączy się 

słowem honoru. 14063
Kawa,er iat 20. i wdowiee lat 30. 
ui&eiią się zapoznać z panienkami 
Sun młodemi wdówkami, naichętniej 
z Ksoiestwa Polskiego ce>em poin

Osobną wdzięczność należy się nam wyrazić mówcom żałobnym: 
WPanu Dr. Brodnickiamu i Cczcigodnym Ks. wik. Morkowskiemu 
i Ks. prób. Kurzawskiemu za ich podniosłe słowa, któremi starali 
się ukoić żal powszechny, tudzież W Państw u Dąmbskimz Ludziska. 
Dr. Brodnickim z W. Kołudy i Działowskim z M. Kołudy, którzy 
w czasie choroby i po śmierci Zmarłego złożyli tyle dowodów swej 
bezgranicznej ofiarności i życzliwości. Niech im Pan Bóg sowicie 
zapłacić raczy za szlachetne ich serca.

Rodzeństwo i rodzina.

< ładnym churał,terem oisma pó- 
rzebna aaraa. Zgłoszenia a poda 

mera pensji uprasza aią do ek«p 
inner» Poan. iod nr 14048.

dla młodzieży męskiej, 
sfer ziemiańskich. ra» 

Szczerbińskaa ul Ludwiki nr. 3.
PotrzeOuy

iU tercjaneta 1291
Dom. Wiśniewo g. WekroHOS

D.a oierpiąuei osab, * Kró« 
Icstwa prosi się 12»? ö

Wróciłem
I przyjmuję znowu chorych i283t 

tylko w godzin, popołudniowych od 3-5.

Dr.Tadeusz Schultz
Ul. Wilhelmowska 15. Telefon jak dawniej 3965.

VrnriarvtrnmoirQ 9fi Młoda mężatka a m.fera dzieci, 
a IjUCryKUWSaa «0. oosznkoje od 1. stycznia dużego,

duży Skład (15Łdiogierja) dobrze umebł. pokoju
5 pokoi eto. za 1200 m. od Iz utrzymaniem w uobużu pL Piotra I 
xł I 4. do wrnaiecia. 11982 ’ierty a podaniem ceny do eltap

ożenkuw danrm razie ża skromną opłata 
Zgłoszenia piojumy nadesłać d>

Komitetu dla Bezdomnych
Aleiw ( WilheimetrasBa I).

£ węgielków do gotowania
dostarcza zaraz hrraa 129)1 

Ziętk ewicz & Mińcikiewcz 
Poznań, ulica Nowa B.

Zgłuszenia z dołączeniem fotogrstji 
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Nakładem i czcionkami Nowej Drukami Polskiej U. m. b. IŁ (L s o. o.) w Poznaniu. — He dakior odpowiedzialny blanislaw Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rotacyjnej^

a.6.m.b.iL


Dodatek do numeru 233. Kuriera Poznańskiego
Poznon. czwartek doM 13 grudn«« »917,

Z pruskiej Izby posłów.
Berlin-, 11. grudnia 1917. 

stole rządowym Dr. Friedberg. Drews.
/łarszHek Dr. hr. Schwerm-I.ówiTz za^ 

posienzenie o goríz. 1’ minut *20.
Torza sir dalej pierwsze obrady nad prze- 

dłeżeniami dotvczaeemi reformv wyborczej.
Policy, tak wiadomo, stawili przez posła 

Korfantego wniosek o przekazanie projektów 
komisji złożonej nie z 20 lecz z 35 członków, 
przez co i Koln Polskiemu przvpadlobv jedno 
miejsce w komisji.

Pos. Dr. Porsch (ceñir.): Mimo widkieb 
wntnljwości glosujemy za komisja złożona z 35 
członków.

Pos. Dr. L u d e w i g (nar. łib.): Należało­
by roztrzasnać problem zaprowadzenia obowia- 
zku wyborczego. Chnrvm i, rekonwalescentom 
trze a umożliwić wykonywanie prawa wybor­
czego.. Powinno sie zbadać oddziałujący nie- 
Rprnwiedliwie system wyborów'ścisłych. Na o- 
Rół »gadzamv sie na reforme izbv Panów w oro 
Jpktowanei formie. Drobni właściciele rolni no- 
winni mieć liczniejszych przedstawicieli. Bra­
knie przedstawicieli robotników i nauczyciels­
twa.

Pos. Strobel (niezawisły socj.): Wybo­
ry proporcjonalne bvlvbv nam sympatyczne 
gdvbv je ogólnie w całym kraju zaprowadzono. 
® nie tylko w wielkich miastach. Cele pokojo­
we należy teraz dokładnie sformułować, a za­
niechać bezwzględnie zachcianek mocarstwo 
wo-poi i tycznych I rzeba postarać się o zaufa­
nie u mocarstw czwórporozumicnia.

Pos Rewoldt (wolnokons.): Trybuna w 
Izbie Panów nie powinna »tać się arena dla 
Snów socjalno-demokratycznych. łzłtę Posłów 
Ochronić należy od hegiemonji demokratycznej.

. Po ¿»..»««u d-sk-.-:; ~ na ko­
nieczność przedstawicielstwa frakcji polskiej w 
komisji postanowiono utworzyć komisję zło­
żona z 35 członków.

Na. wniosek dyskusję ukończono. Konser­
watyści wnieśli o przekazane projektów ko- 
Jnisji złożonej z 28 członków, poseł Korfan­
ty żąda komisji z 35 członków. Postępowcy 
chcą projekty przekazać dwom odrębnym 
Komisjom. Postępowiec Pachnicke sprzeciwia 
się wn oskowi polskiemu z obawy, że wielka 
komisja sprawę mogłaby przewlekać. Poseł 
.Ad. Hoffmann (soc.) oświadcza się za wnio­
skiem polskim. To samo czynią narodowi li­
berałowie Schroeder z Kassel i konserwatysta 
U inkier, l ose! Korfanty wyluszczvwszy przy- 
cz\nv dla których polacy muszą obstawać przv 
swym wn osku, dziękuje partiom, które uwzglę 
cnia,, wniosek polski. Wniosek postępowców 
Odrzucono a wniosek posła Korfantego przyję­
to, wskutek czego i polacy będą mieli miejsce 
w komisji. J

Po ukończeniu pięcodniowvcb rozpraw 
aaad reforma wyborczą Izba zajmuje sie jesz­
cze wnioskiem różnych partji. żądającym za­
kazania wywozu dziel sztuki za granice. Wnio- 
®ek poseí centrowy dr. Kaufmann.
Win ster oświaty dr. Schmidt godzi się na ten- 
dyncje wniosku, poczcm wniosek zostaje przy­
jęły Następne posiedzenie w środę, na po- 
rfijdku dziennym wniosek Fuhrmanna o Par- 
Sji Uiczvstpj.

Następnie omawiano sprawę powstrzyma­
nia sprzedaży za granicą dziel sztuki niemiec- 
*iei mistrzów nieżyjących Przemawia! w fvm 
Względzie poseł centrowy Dr. Kaufmann Mi­
nister oświecenia Dr. Schmidt przvrzekl zająć 

?p.raw^* Wniosek odnośny przyjęto ¡c-

Nasienne posiedzenie odroczono do środy 
0« godzinę IZ J

Organizacja rządu polskiego.
Jak donosi »Kurjer Warszawski«, wszys­

cy ministrowie są już w Warszawie i przy­
stąpili kolegialnie do prac przygotowawczych 
W celu zorganizowania swych ministerjów.

Minister oświaty, p. Antoni Ponikowski, 
jnt się z.aiMiznal z pracami poszczególnych sek- 
tj» departamentu wyznań i oświecenia publi­
cznego i od dziś przystępuje do przejęcia de- 
Partamenhi i przekształcenia go na minister- 
Jum. Departament sprawiedliwości również 
przeistacza się w uiinislerjiitn.

.Kurjer. dowiaduje się. że Dr. Józef Bru­
dziński mimowi! objęcia stanowiska wicemi­
nistra oświaty. Na stanowisko to projKWowa- 

jest obecny naczelnik sekcji szkolnictwa 
elementarnego j>. Zygmunt G ą s ? o i o w s k i.

'» najbl ższycli dniach nastąpi zaprzysię­
żenie członków gabinetu przez Radę Begiencyj- 
Bą. Przysięgę na wierność ojczyźnie i przyrze­
czenie sumiennego wykonywania obowiązków 
w służbie pan-: wowej złożą także wszyscy 

Wrzęihiicy państwowi l'ioczvstość ta odLydzie 
wę w kościele katedralnym.

Gabinet kompromisowy.
Organ Centrum Narodowego, warszawski 

Joloo zamieścii artykuł wstępny pod t\tu- 
fcin ..Pierwszy rząd |wlski“, w którym pisze 
• gabinecie Kucłiarzcwskiego nom. in. co na­
stępuj •:

. „I rodności, które stoją przed rządem, są 
nuże. Staje u steru w chwili, gdy czynniki ze­
wnętrzne. dzięki wypadkom na froncie wscho­
dnim. obojętnieją dla naszych potrzeb pańs­
twowych. W swym ujHirze trwają czynniki 
bierności w. łonie społeczeństwa. Równocześnie 

rak jasnej linji dcrnarkacyjnej między za­
kresem panowania Regiencji a zakresem rzą­
dzenia przez gabinet mnistrów. nic pomsta p 
bez wpływu na rozwój stosunków. Tworząc 
Więc swój gabinet, wybrał p. Kucharzewski 
drogę pośrednią. Nadal mu program ak,vwis- 
fyczny. a skład wybitnie kompromisowy. Kon- 
went Sen jorów stronnictw aklvwistycz.nvch 
fcastal pominęły. Do steru nntuiniasl zostali 
powołani „ł«>iowi~ przedstawiciele prawicy 
(p. Stecki) i lewicy (p. Stsuuuewau). PncM»*

nięcie zaś p. Po;norsk:pgo z departamentu wy 
znan i oświprenią na tekę rolnictwa równie- 
nie jest bez znaczenia.

Między programem a wykonawcami rw 
istn ec harmonja. jeżeli program ma wejść n 
życie szybko i sprawnie. Kompromisowy cha 
rąkter pierwszego gabinetu nie przejdzie be? 
niepokojącego wrażenia w? wszystkich od's 
mach politycznych kraju. Jest to eksperyment

■ względu na program wvb’tnie aktywisty 
cznv należy mu życzyć szczerze powodzenia, a 
ze względu na tocząee się układy na froncie 
wschodnim poprzeć się go musi. Czv się je­
dnak eksperyment uda, pokaże niedaleka przy­
szłość,

Bvć może, że kompromisowy skład gabi­
netu ma na celu pokój wewnętrzny w społe­
czeństwie.^ zbliżanie, a n‘e oddalanie. Cel sym­
patyczny i godny poparcia. Czv się jednak po­
wiedzie. zależeć to będzie nie tvle od pokrzy­
wdzonych składem gabinetu, ile od tego, czy 
program, zarysowany przez p. Kucharzewskte­
go. będzie szczerze i solidarnie popierany przez 
cały zespól gabinetowy.“

•Deutsche Warschauer Ztg.«.© rządzie Kucha­
rzewskiego.

Organ władz okupacyjnych w Warszawie 
• Deutsche Warschauer Ztg.« podaje artvkul o 
gabinecie polsk m. w którym wpierw podaje w 
zarysie przebieg prac przygotowawczych, a po­
tem pisze:

„P. prezes ministrów wielokrotnie poda- 
wał się. sam za aktywistę i oświadcza! otwar­
cie. że jego gabinet wykazać musi wyraźny rys 
aktvwistvrznv. Jednakowoż nie uchodziło do­
bieranie ministrów wyłącznie z pośród partji 
aklvwistvcznvch. Od czasu bowiem intromisp 
Bady Regiencyjnej. której członkowie sami nie 
gdyś byli pasvwistami. zatarły się nieco róż­
nice, między aktywistami i pasvwistami. mia­
nowicie o tvle, o ile teraz także pasvwisci wy­
razili gotowość do współpracy w budowie pań­
stwa i wstąpienia do rządu. Zadanie zjedno­
czenia w. jednem kolegium mnisterjalnem 
kandydatów, którzy bvli proponowani p. pre­
zesowi ministrów z obu stron, okazało się nie­
wykonalne z powodu istniejących przeci­
wieństw. paiivjno-politycznych. N e pozostało 
zatem nic innego, jak utworzenie ministerjum 
pracy (lub:. gabinetu urzędniczego: po niem. 
Geschaeftsmiristerium, przvp, red.) bez wzglę­
du na przynależność partyjną i jedynie na 
podstawie uzdolnienia fachowego do objęcia 
tek ministerialnych. Wielkie trudności, jakie 
się .i lu nastręczały, w sposób przekonywają­
cy i szczegółowo przedstaw i niedawno p. Ku­
charzewski w expose wobec przedstawicieli 
prasv.

Ministrowie, niezależnie od urzadaania 
swoich wydziałów, dla których znajda już n.'e- 
klóre podstawy w pracy administracji niemie­
ckiej, będą miisicli niezwłocznie przystąpić do 
tego, abv wytworzyć sobe forum, przed kto­
rem będą mógł; zdrwać sprawę ze swej dzia­
łalności oraz ze swoich zamiarów i porozu­
miewać sic w jen sposób z ogółem. Podług pro­
gramu p. prezesa ministrów, budowa państwa 
dokonywać sie będzie tak, że po utworzeniu 
gab netu nadąpi powołanie Rady Stanu, ta zaś 
z kolei wytworzyć ma jaknajprędzej przed­
stawicielstwo narodowe, którego sama może 
bvć jedyni» organem zastępczym. Ale przede- 
wszyyikiem, zdaniem p. orezesa ministrów, po- 
staw-oov.bv, winien .aiiezmiern’e ważny i pil­
ny obowiązek narodowy“ — tworzenie armji.

Z tej pełni podstawowych zadań zaryso­
wuje się. bez dalszych roztrząsań, program 
pracy gabinetu Kucharzewskiego. Jego we­

wnętrzny kierunek poi tyczny zaznacza się w 
oświadczeniu p prezesa ministrów, że naród 
powinien wlssnemi rękoma napełnić państwo 
treścią demokratyczną, oraz w obietnicy to­
lerancji. którą p. Kucharzewski dał w tych 
dniach przedstawicielom prasy żydowskiej. Na 
zewnątrz zas jest, gabinet związany przez uro­
czyste zapewnienie Bady Regiencyjnej, żę bę­
dzie ona prowadziła naród polski ku jego pań­
stwowej n ezawisłości na podstawie aktów z 
d. Iistojia-ta 19tf r. i 12. września 1917 r„ i 
że lojalnie przeprowadzi wypływające logicz­
nie z iH wyższego konsekwencje. W telegramach 
swoich do Israbioy,' Hertlinga i Czernina sta­
nął p. Kucharzewski na tym samym gruncie, 
obecnie zaś będzie musial dołożyć wszystkich 
swoich sil wpływać, aby pierwszy polski 
fęnliinpt o«lf»nv% icoziaF Ivm wvsoko 
oczek w anion,, klóre się laczv z jego wkrocze­
niem w polskie życie Poiski.“

Echa sławuckiej ohydy.
Kopenhaga, 3. grudnia.

Korespondencja własna •Kijowskiej 
Myśli« tak przedstawia cały przebieg ohydy 
Slawuckiej:

„W okolicach Slawuty stacjonowano re­
zerwowy pułk piechoty, liczbą swą ohejiniijący 
około S500 kołnierzy. Żołnierze/rozlokowani 
lwi chałupach kilkunastu wsi okolicznych, na 
mocv zezwolenia księcia Sanguszki bezpłatnie 
korzystali z drzewa do użytku kuchennego i na 
opal. Lecz prędko bardzo było im tego za ma­
ło. Próżnując prawie cale 21 godzin na doi>ę, 
nie jiciniąc żadnej służby, ani ćwicząc się na­
wet. iKistanowili czas wyzyskać w sposób har­
dziej swoisty; zaczęli ciąć ws|i.ani:ilv budulec 
w lesie książęcym i rozsprzedawać go pomię­
dzy ludność okoliczną.

Sanguszko jMijirosil. aby do ochrony lasu 
dano mu kozaków, pomiędzy kozakami i żoł­
nierzami roz|)oczęlv się niesnaski, a więc dość 
prędko kozaków cofnięto i na ich miejsce przy 
siano dragonów: lecz i z dragonami na Ile n- 
rłirony leśnej doszło wkrótce do stosunków 
nieprzyjaznych.

Rankiem, w dzień katastrofy, do olmzu ha­
lni jonu 4. przybiegł żołnierz z krzykiem: ..Bra­
cia! dragoni mię zarąbali! Dragoni rozsypali
•ię w łańcuch po lesie i »trzciają do toluicnyl“

j Rozjątrzeni żołnierze batałjenu 4. zebra,' 
Tę na mityng i uchwalili bezwarunkowo roz 
orawić się z „podlą konnicą«.

Nie bacząc na perswazje i prośby oficerów 
ozwścieczony tłum momentalnie «kierowa 

-ię pod zamek książęcy. Napotkany po drodz< 
<amend3nt piliku zaczai żołnierzy uspokajać 
ecz słowa nie podziałały — i tłum dalej po 

maszerował.*
Wówczas na drodze ukazało się czterech 

ieżdżców. a byli to: siostrzeniec ks. Sanguszki 
hr. Rzvszrzewski. jego siostra, ofi *er dragonów 
i ordvn.ans. Obawiając się możliwości obi:» 
wów dzikość» ze strony tłumu, dowódca piliku 
rozkazał jednemu z oficerów, aby jaknajprę 
dz<*j iu>rzed7ił o nastroju żołnierzy.

Oficer rzucił się naprzód: jeżdźey. dowie 
dziawszv się o zamiarach żołnierzy, zawrócili 
konie i pomknęli do zamku, a w ślad za nim: 
huknęło kilkanaście strzałów i jeden z jeźdź­
ców. siostrzeniec księcia, otrzymał postrzał w 
ramie.

Porzuciwszy konie, jeźdźcy ukrvli się w 
zamku, a ścigająca tłuszcza Z rykiem pędziła 
za nimi. Srisająrych, już około zamku, usiło­
wali zatrzymać żołnierze i oficerowie brvgadv 
koleiowei. lecz bezskutecznie, bo iakiś oficer, 
nodiudzaiac oszołomionych żołnierzy, krzy­
czał: »nanrzód!« i żołnierze oorłhieglszy do 
zamku, rozpoczęli o?ipń karabinowy.

Mówią, że z zamku odpowiedziano wv- 
słrzałem rewolwerowym i z broni myśliw­
skiej i podobno jeden żołnierz miał bardzo gę­
sto poranioną twarz śrutem, lecz lego nie 
stwierdzono ponieważ ów poraniony śrutem 
żołnierz, znikł bez śladu.

Żołnierze wdarli -sie do zamku przez wejść 
kilkanaście, (’siłowali ich powstrzymać kwa­
terujący w zamku komendant brvgadv kolejo­
wej, sieneral Gawroński, który o mało nie 
przvnlacil za to źvciem i tvlko dzięki ro’tron- 
ńośe» iedne"o z oficerów. którv krzvknnb ..To­
warzysze. zaaresztujmy gienerafo i oddaimędgo 
pod dozór wojsko wiernemu rewolucji!“ — 
gienecał Gawroński ocalał.

Siostrzenica i siostrzeniec księcia, korzy­
stając z zamieszania, uciekli.

Tłum rozpoczął wprost nie do opisania 
grabież i posrom zamku. Tłuszcza kradła i 
niszczyła wszystko, co tylko na swej drodze 
napotkała.

Fłegla zniszczeniu wspaniała kolekcja róż­
nych archeologicznych starożytności, którą 
bardzo starnnme kolekcjonował osobiście San­
guszko. jako członek Archeologiczne«) Towa­
rzystwa naukowego. Zniszczoną została bosa- 
ta książnicą, zawierajaca moc białych kruków 
bibliograficznych i rękopisów wprost bezcen­
nych. Uległa również zniszczenia bogata ko­
lekcja porcelany artvstveznej. w skład której 
wchodziły najlepsze i doskonale dobrane pro­
dukcje najlepszych fabrvk porcelany w Euro- 
jue ostatnich stuleci. Znisz-zonv również zo­
stał zrobiony ze złotogłowia piiot króla Ja­
na Sobieskiego, przechowywany jako relikwje 
narodowe.

Uległy zniszczeniu ^dziesiątki obrazów, 
bardzo stare makatv i dvwsnv; wszystko po­
siadające wielką wartość artvstvczną.

Pogrom nabrał zupełnie żywiołowego, nie­
okiełznanie dzikiego poprostu głupiego charak­
teru. Tłum kradł wprost chorobliwie wszyst­
ko. na czem spoczęły oczv jego, czego dowodeni 
niech bedzie to. że u jednego z żołdaków bnale 
zino potem starv ze złoconem obrzeżem ma­
leńki mmllitewnik nienrecki. — u innego zaś 
stare notesy zapisane i kamień do polerowania 
paznogei.

Samego księcia 86-łetniego starca, żołda- 
ctwo wyciągnęło z zamku i na grobli, nieda­
leko o<l bramy zamkowej, zamordowano w 
najohydniejszy, zwierzęcy sposób. Książę pro­
si! o wezwanie doń księdza, abv mógł się przed 
śmierećą wyspowiadać, lecz zamiast tego zo­
stał urferzonv kolbą w piersi. St3rz.ec bvł tak 
jeszcze silnym, że nie upadł. Wówczas zada­
no mu drugi cios kolbą w głowę, a mimo to 
nie przewrócił się jeszcze i dopiero, gdy mu 
wbiło bagnet w plecy książę padl. jak snop 
podcięty. Już leżącego kłuło bagnetami w 
piersi; starzec chwyci! rękoma za bagnet i. ka­
lecząc sobie palec, wyciągnął go jeszcze z 
piersi.

Ostatnie, szeptem wymawiane słowa przy­
zywały jeszcze księdza, a następnie już pa­
stwiono się nad martwem ciałem klując i bijąc 
je bez ustanku!

Na ciele księcia naliczono 30 ran i cięć, z 
tych na piersi 7 głębokich bardzo ukłuć bagne­
towych.

Oi»)wiadają. że jeden z inicjatorów tego 
zwierzęcego napadu siadł na wyciągniętem z 
zamku krześle, a postawionem pośrodku klom­
bu i radując się z wysoko strzelających pło­
mieni. mówił do stojących obok niego, zmęczo­
nych pogromem, towarzyszy: . .Gdvlrv nie ja. 
nie zabilibyśmy księcia i nie napawalibyśmy 
się obecnie tvm widokiem!“

Pożar trwał noc cala, i zamek spłonął do­
szczętnie. Pozostały tytko gole, sterczące, po­
czerniałe od ognia i dymu ściany. Nie urato­
wano ani jednej rzeczy i tylko dymiące rumo­
wisko piętrzy się na miejscu zaniku byłego, a 
l»eśród tego na jednej ze ścian wewnętrznych 
ocalał cudownym sposol»em obraz. Matki Bo­
skiej. klorv dragoni zdjęli jako świętość.

Komisarz frontu południowo - zachodnie­
go. otrzymawszy raport o ruzporzęlvm jmgro- 
niic w Slawuciu. spiesznie odkomenderował 
do stłumienia podpułkownika Szeslajiioniwa. 
Szestopiorow został nominowany na iielnomne 
nika komisarza i komendanta oddziału sknm- 
biiiowanceo. do składu którego weszły czterv 
samochody pancerne. trżv szwadrony gwardji 
kumiej wraz z oddziałem kulomiotów i batalio­
nem piechoty •’* dywizji. Ekspedycją przy­
była do Slawuty o godz. f» rano, wówczas, kie­
dy właśnie zwęglony zamek zawalił się a dy­
miące rumowisko smutny przedstawiało obraz 
zniszczenia.

Podpułkownik rozkazał zwołać cały pułk 
bez broni na godzinę łt. rano, uprzedzając, że 
mają się stawić wszyscy, zarówno żołnierze, 
jak i oficerowie i, że w razie uchylenia się ma 
on dość siłv zbrojnej aby zmusić wszy A jej» 
cu do jeduego.

Gdy na oznaczona godzinę pułk utormoa 
wa, «¡e na placu i niektóre rnlv nadciągnęły z 
■zerwonemi sztandarami, wówczas dano roz­
kaz zabrania wszystkiej broni z chałup i cek- 
bausów pułkowych. Samochody pancerne, 
ikm! dowództwem Ustinowa. ustawiły się t 
■zterech stron, otaczając w ten sjosób pułk łu­
pieżców i biorac go w ogień krzyżowy, następ­
nie trzy szwadrony gwardji otoczyły go pof- 
kolcm. a przvbvlv batnljon piechoty uformo­
wał sie zdała w pogotowiu.

Podpułkownik Szestopiorow zażądał na­
tychmiastowego wydania tiodżegaczY, grabież­
ców. ()odnataczv i morderców. Z jednej roty 
dobrowolnie wyszli trzej żołnierze, a reszta 
stola nic poruszenie. Wówczas Szestopiorow 
ponowił rozkaz swój i wtedy prezes komitetu 
pułkowego przeszedł przed frontem rot i wska­
zywał palcem na winowajców: „Oto ten był! 
Oto ten! Ten!“ zaczem wskazani milcząc wy­
chodzili.

Kiedy nadeszła kolej na rotę, która nad- 
ciąsneła z czerwonemi sztandarami, podpuł­
kownik z oburzeniem zawoła,: ..Opluliście, 
shanhiłiście te sztandary! Jak wam nie wstvd 
dotykać się ich?“ W tej chwili wskazano na 
rosłego żołnierza, stojącego na prawem skrzy­
dle i dzierżącego w rękach wielki, czerwony 
sztandar: ..Oto jeden z główniejszych grabież­
ców!" Żołnierz, nie Dowiedziawszy ani słowa, 
rzucił sztandar na ziemie i wystąpił na środek.

Pierwszego dnia wyłapano 35 przestępców, 
a na mocy świeżych śladów niezatartych, bar­
dzo energicznie wyszukiwano przez noc calą 
i dzień następny reszty hersztów. W rezufta- 
cie aresztowano 80. a w tern jednego oficera. 
Pomiędzy aresztowanymi jest zabójca, oraz 
wszyscy główniejsi podżegacze i kierujący po­
gromem.

Obecnie do Stawruty przybył prokurator 
żytomierskiego sądu okręgowego. Lokowicz i 
wiceprokurator Barącz: bardzo energiczne śle­
dztwo w trvbie przyspieszonym jest w toku.

W czasie pogromu pałacu została rozbita 
kasa opancerzona, z której skradziono siedem­
set tvsiecv rubli gotowizną, brylanty, złoto i 
inne precvoza rodowe. — Pogrzeb ordynata 
sławnekiego Romana księcia Sanguszki odbył 
się 22. października.

Rok Kościuszkowski.
Pobiedziska. Zjednoczone , Towarzystwa 

w Pobiedziskach urządzają obchód Kościusz­
kowski w niedzielę 16. hm. o godz. 7 i nól wie­
czorem na sałi Domu Banku Ludowego.. Uro­
czystość to. przygotowana nader starannie, za­
powiada sie wspaniale. Program wielce uroz­
maicony. Czvstv dochód przeznacza, się na <*eł 
dobroczynny. Apelujemy do poczucia narodo­
wego obywateli miasta Pohiedz:sk i . okolicy, 
ażeby swojem prr\’byciem i ofiarnością raczy­
li nrzvczvpić sie do urzeczywistnienia wspom­
nianego celu. Komitet.

Szamotuły. Drugi obchód Kościuszkow­
ski wvpadl wspaniałe. Wszystkie numery pro­
gramu wypadły bardzo poprawnie. Dektema- 
cje pannv Wasowskiei oraz p. B. z Berlina 
porwały za serca słuchaczy. Również odczyt 
ks. Bociana zasługuje na uznanie. W iedno- 
aktowej sztuce »Kościuszko w Petersburgu« 
wystąpili wszvscv am3torzv i amatorki z 
wiełkiem zrozumieniem rzeczy. Najlepiej je­
dnak oddali swe role nanna Bogacka w roli 
murzynka Dominga, p. Urban’»kówna w roli 
umierającego ulana i p. Wrześniewicz w roli 
Kościuszki. — Sata bv,a przepełniona ludem 
wiejskim i mieszczańskim: z inteligiencji 
wiejskiej nikt nie bvł obecny. Uczestnik.

Dolsk. W niedziele 2. bm. o godz. 3 ; pój 
po poł. i 7 i pół wieczorem oraz dnia następne­
go. w poniedziałek o godz. 6 odbvlv sie na sali 
hotelu »Viktoria« obchody Koścaiszkowskie. 
Urządzili je robotnicy, dajac dowód, że lub 
nasz umie czcić i wielbić tvch. co polepszyć 
chcą jego dolę. Z pomocą patrona Tow. Ro­
botników. ks. prób. Olszewskiego, i pod k;e- 
rownirtwem p. Murkowskiei oraz pp. Droslwa 
Wieruszów wypadła uroczystość pieknie i pod­
niośle. — Sała bvfa przybrana w zieleń i cho­
rągiewki o barwach narodowych. Na scenie 
widniało popiersie Naczelnika, którego skroń 
zdobił laurowy wieniec. Barwne kilimy z Or­
łem i Pogonią oraz draperję o motywach ludo­
wych n.adawalv całości charakter swojski. 
¡Śpiewy przv akompaniamencie p. Waehner 
i obrazek sceniczny »Na krwawy chrzest« od­
dały z zapałem córki i synowie ro,lotników i 
rzemieślników. Ks. Patron zagai, uroczystość 
dłuższą przemową i objaśniał obrazy świe,la­
ne. Tlumv łudu zapełniły za każdym razem 
salę po brzegi, a wielu z żąłem odchodzić mu- 
siało nie uzyskawszy wstępu. Miejmv nadzie­
ję. że i uroczystość, którą urządza w dniu 16. 
grudnia Komitet Czytelni l.udnwvcb nie 
mnieiszem cieszyć się łiedzie powodzeniem.

Leszno. Dnia Ił. listopada odbył się w 
Lesznie oluliód Kościuszkowski, który, przy­
gotowany starannie, udał się najzuiiełnicj. Ca­
ły dochód nłicbodu. wynoszący po potrąceniu 
kosztów 1 tłl.26 mk., wysłano pod adresem 
Banku Związku na fundusz Kościuszkowski. 
— Wszystkim, którzy się w jakikolwiek sposób 
przyczynili »Io uświetnienia olw-hoclu czynnym 
wspólufłziałein przy urządzaniu uroczystości 
luli.pomocą finansową, składa staropolskie 
• Bóg zapłać!« Komitet.

Kłecko. Obchód ku uczczeniu Tadeusza 
Kościuszki odłiędzie się w niedzielę 16. gru­
dnia wieczorem o godz. 6. na sałi p. Rittnera. 
Programem objęte: słowo wstępne, śpiewy chó­
rowe. deklamacje, wykład, klóry wygłosi ks. 
pmb. P I o s z y ń s k i z Detnhnicy i obraz sce­
niczny »Kościuszko w Piotrogrodzie«. Po ob­
chodzie skromna herbatka. Ü jak najliczni ej« 
szy udzwi pum łuuuilet.



XV Sierakowie odbyła się w sobotę, 8. bm. 
piękna uroczystość ku czci Kościuszki, która 
głębokie wywarła wrażenie na braci naszej 
kresowej. Mionowi« ie no południu odbvlv się 
wobec niezliczonych tłumów ludności z mia­
sta i wsi okolicznych uroczyste nieszpory, 
podczas których ks. prób. Krzvźański z 
Lutomia płonrenne wygłosił kazanie patryjo- 
tyczne. — Następnie o godz. 6 i pól wieczorem 
odbela się staraniem Komitetu Zjednoczonych 
Tow. miasta i okolicy uroczystość świecka. 
Główny ciężar pracy przygotowawczej spoczął 
na barkach p. aptekarzowej Milewskiej, która 
nie szczędziła trudu i kosztów oraz rozwinęła 
cała swoja dzielność i pomysłowość, abv uro­
czystość w wszelkich szczegółach wypadła jak 
najlepiej. A do pokonania nastręczało sie tru 
dności niemało, począwszy od zorganizowania 
1 wewiczenia chóru, w Sierakowie dotąd nie 
istniejącego, wyszukania odpowiednich ama­
torów. aż do urządzenia i udekorowania sali 
nowego Hotelu Banku Ludowego w Wronek, 
która z powodu wojny w surowym jeszcze znaj 
dowala sie stanie. Z zadowoleniem też stwier­
dzić możemy, że przebieg całej uroczystości 
stanowi) poniekąd nagrodę za podjęte trudy, 
które obv bvlv zarodkiem nowego życia, nowe­
go tętna narodowego w naszem miasteczku
kreso wem.

Na program wieczoru złożyły się: »Prolog« 
Wilkanowicza wygłoszony przez p. K. i dekla­
macja (Ujejskiego »Pogrzeb Kościuszki«) wy­
głoszona przez p. Kapelską z Sierakowa, dalej 
śpiew chóru mieszanego (ks. SurzvAskicgo 
•Kantata«) wvcwiczonv znakomicie pod snra- 
Wnern kierownictwem p. Milewskiej, wykład 
p. Mariana Szumana z Orzeszkowa, który 
W. sposób treściwy a wyczerpujący przedsta­
wił żvrie i czvny. Naczelnika w chłopskiej 
sukmanie. Część koncertowa wypełniły pro­
dukcje solowe, stojące na poziomie artystycz­
nym. * w szczególności — p. Dr. Kapetski z 
Lutomka wykonał na skrzypcach z brawurę 
Fantazję z »Trubadura« i z bajecznem wręcz 
racięciem »Kujawiaka« Lady. W grze jego 
była tkliwość uczucia i siła prawdziwie męs­
kiego rozmachu. Z śpiewem solowym wystą­
piła p. Halina Kruszyńska z Poznania, która 
rozporządzając pięknym i dobrze wyszkolonym 
mezzosopranem, porwała wręcz słuchaczy swe- 
mi produkcjami (Niewiadomskiego »Kołysan­
ka*. Kossobudzkiego »Stach«, Krazera »Piosn­
ka o piosence«). Wspaniale sharmonizowany 
b8 występ obojga solistów przy »Are Maria« 
Gounoda. Artystów nagrodzono hucznemt o- 
fclaskami. zmuszając do naddatków. Na for- 
tefjanie akompaniowała solistom panna Aniela 
Kapełska z Lutomka: akompaniament odzna- 
mał się dyskrecję i znakomitem łączeniem ca­
łości. — Na zakończenie grupa amatorów wy­
konała z naleźvtem zrozumieniem obrazek sce­
niczny pt. »Tułacza dola«, oraz malowniczy 
tvwv obraz kompozycji i układu p. Milewskiej.

-JEagrzana doznanenti wrażeniami publiczność 
»śpiewała wspólnie »Patrz Kościuszko« i 
•Beże, coś Polskę«. Uroczystość ła pozostanie 
na długo w pamięci uczestników, którzy wzięli 
ST mej tłumny udział. U c z e s t n ik.

Smolice. W niedzielę 2. b. m. odbyła się 
fte uroczystość Kościuszkowska. Jedynie z łni- 
|«jatvwy i za staraniem miejscowego duszpa­
sterza, ks. Stan. Piotrowskiego, obchód ten mł- 
imo różnych trudności przyszedł do skutku, 
iifui na próbie gieneralnej w sobotę zapełniła 
•ię sala dziećmi po same brzegi, a dnia następ­
nego. chociaż dwie były uroczystości o 4 i o pół 
c® 8. gmach szczelnie bvl nab'tv dorosłymi z 
mizka i z daleka, zwłaszcza z Kobylina i Ju­
trosina. Piękny przedstawił nam się obraz, 
•?*« zasłonę podniesiono: scena w zieleni, a na 
niej chór mieszany, bardzo liczny, w strojach 
narodowych, mianowicie dziewczęta po kra­
kowsku barwnie ubrane, a przed niemi dyry- 
ftient. ks. Piotrowski, który nie mając pomocy, 
także śpiewy ćwiczył. Kantatę ks. Kleina od- 
tpiewano pięknie i z zrozumieniem, jak wogó- 
te przy wszystkich dalszych występach chór 
tywo' szedł za batutą dyrygicnta. Nastąpiła 
deklamacja panny Heleny Kuczyńskiej »Bitwa 
Racławicka«. _ porywająca serca słuchaczów. 
Ks. Piotrowski w otoczeniu dwuch kosynierów 
Wypowiedział śliczną, płomienną mowę o ży- 
*j«i, czynach i ideałach Naczelnika. Następnie 
ndśpiewano dziarsko »Bartoszu. Bartoszu«, po- 
czem znowu deklamacje chłopców w strojach 
krakowskich. Szczególnie małv Sowiński a 
Grudziński wywiązali się dobrze. A gospodarz 
Jan Gierłik i Bronisława Robakowska wvka- 
»li swemi deklamacjami jak i nasz Ind pro- 
atv zdolny jest nad wyraz pieknie uczcić wiel­
kiego Bohatera. Ostatnią ozdobą obchodu by­
ła sztuka teatralna »Na krwawy chrzest«, wy­
konana wyłącznie siłami amatorskiemi z ludu 
wiejskiego. — Na życzenie uczestników oraz 
tych, co wstępu już uzyskać nie zdołali, odbyć 
■ię siusiała w następny dzień nawet 3. uroczy- 
•tość z tvm samym programem. Sała była 
znowu zapełniona. Na końcu każdego obcho­
du śpiewa.io »Boże coś Polskę«. Należy się tu 
także podziękować p. Lubomirowi Kieszczyń- 
skiemu z Rogoźewa za jego pomoc przy upięk­
szeniu obchodu. S.

W Gąsawie 18. listopada odbyła się uro­
czystość Kościuszkowska, urządzona dzięki nie 
strudzonym staraniom pp. S. właścicieli nasze­
go Bazaru. Na pięknie w narodowe barwy 
przystrojonej sali p. Kowalika rozpoczął się 
obchód prologiem Paruszewskicj. oddanym z 
uczuciem przez p. S. Następnie produkowały 
się chóry żeńskie panien gąsawskich pod batu­
tą p. S., które znakomicie bvłv wćwiczone. Do­
skonale też wypadła »Kantata« ks. Sarzyń­
skiego, Pobudka Krakusów i »Kościuszko i ba­
gienko«. Odczyt zajmujący wygłosił ks. prób. 
Siudziński z Niestronna. Nastąpiła jeszcze 
gra na fotepjanie p. B. z Tyłic i deklamacja 
pani G. z Marcinkowa górnego »Pogrzeb Koś­
ciuszki« z towarzyszeniem fortepianu, które 
ogólne zyskały uznanie. Wiersz »Dwuch ran­
nych« deklamowany przez panią S. przyczynił 
się niemało do podniesienia uroczystości. 
Wspólnym śpiewem »Boże coś Polskę«, zakoń­
czyła sie ta podniosła uroczystość, żałować tyl­
ko można, że dla braku miejsca wiele osób nic 
mogło bvć na niej obecnych. Czystv dochód 
w sumie 804 06 mk. odesłany został do rozpo­
rządzenia Rady Narodowej w Poznaniu.

Apel do urządzających obchody Kościuszkow­
skie w Prusach Król.

Przed dwoma miesiącami wydałyśmy w 
Prusach Królewskich okólnik z podpisami pp.: 
mec. Laszewskiej, Połczyńskiej - Jania, hr. 
Potockiej, Dr. Rzepu ikowsk ¡ej, hr. Skrakow­
skiej. szamb. Sikorskiej, Dr. Stembomowej, 
Dr. Wybickiej. Okólnik ten wysłałyśmy do po­
szczególnych osób w Prusach, prosząc je. bv. 
w myśl wezwania Rady Narodowej, współ­
działały w urządzaniu obchodów Kośc:usz- 
kowskich na cele oświaty. Ponieważ odezwa 
nasza nie bvła zdaje się przez niektóre osoby, 
należycie zrozumianą, podajemy tu wytłuma­
czenie wvtvcznvch jej ustępów.

Odezwa wyrażała myśl, że ofiarność i dz:a 
łalność Prus Król, nie ustępowała dotąd dzia­
łalności innych dzielnic, ale się nie dosyć uwy­
datniała z tej przyczyny, że składki wpływały 
wprost do Poznania. Prosiłyśmy zatem, by 
fundusze z obchodów Kościuszkowskich w 
Prusach centralizowane były w Banku Spł. 
Zarób, w T o r u n i u na konto funduszu Ko­
ściuszkowskiego. Zastrzegłyśmy wyraźnie, że 
czynimy to bez zamiaru odłączenia się od ak­
cji ogólnej, lecz tylko dla zadokumentowania 
naszej pracy i żywotności, dalej, że zebrane 
fundusze w całości oddane będą Radzie Naro­
dowej z uwzględnieniem z jej strony potrzeb 
oświatowych naszej prowincji.

Nawiązując obecnie do odezwy naszej w 
sprawie obchodów Kościuszkowskich w Pru­
tach. odajeray się do dobrej woli osób lub to­
warzystw zajmujących się obchodami, by ze- 
chciałymieć na uwadze polecenie Rady Na­
rodowej, aby fundusze zebrane z tychże ob­
chodów, przeznaczone były lityłko na cele 
oświaty, a nie jak to się stało w poszcze­
gólnych wypadkach, na bezdomnych, głod­
nych w Królestwie łub b'edę miejscową. Rozu­
miemy dobrze, że wszystkie te cele są potrze­
bne a.nawet palące, jednakże w tym wypadku 
chodzi o jednolitość akcji, aby fundu­
sze masowo wpływały na wykonanie jednego 
wytkniętego zadania.

Składki i pokwitowana,
— • Na bezdomnych zebrano w admini­

stracji naszej w dalszym ciągu: NN. z Poz­
nania 5 mk. Glabiszowie z Kluczewa z podzię­
kowaniem za liczne życzenia w dzień ślubu 
30 mk. Glabiszowie Kluczewo w miejsce kwia­
tów i wieńca na grób nieodżałowanej uko­
chanej matki w dz:eń Jej imienin 20 mk. Gla­
biszowie Kluczewo w miejsce wieńca dla stry­
ja śp. Boi. Glabisza 20 mk. Glabiszowie Klu­
czewo w miejsce wieńca dla śp. ks. dziekana 
Bobowskiego z Lwdwisk 10 mk. Zebr, u pp. P. 
w Janiszewie 25 mk. Zamiast kwiatów na 
dzień imienin prezesowej Czytelni Kobiet w 
Gostyniu p. Marji Woziwodzkiej Zarząd 20 
mk. W. Sowiński Krotoszyn 50 mk. K. Kubicki 
z Ostrowa 27 mk. M. Kajkowski Wągrówiec 
50.10 mk. Teresa Grassówna zebr, za pocz­
tówki z herbem polsk. z inicjatywy pewnego 
żołnierza 22 mk. Zofja Bilińska 11 mk. Marja 
Jagodzińska zamiast kwiatów na imieniny dla 
Marji Hertinger 3 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 242498.96 mk.

— • Na Głodnych zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu: J. Z Gostynia 100 mk. 
Sowiński Krotoszyn 50 mk. A. L. z Opalenicy 
20 mk. Razem z poprzed. kwit. 55978.81 mk.

— * Na Dar Kościuszkowski zebrano w 
administracji naszej w dalszym ciągu: G. z 
Berlina 4 mk. Zebrane na obchodzie, urządzo­
nym dnia 18. 11. przez tow. „Strażnica“ i św. 
Bronisławy w parafji Bożego Ciała. 40 mk. 
Razem z poprzed. kwit 10 405,94 mk.

— 8 Na ubogich miasta Poznania zebrano 
w administracji naszej w dalszym ciągu: Te­
resa Krzepki 16 mk. Razem z poprzed. kwit 
41 mk.

— • Na Chleb św. Antoniego zebrano w 
administracji naszej w dalszym ciągu: Anto­

niewicz z Poznania 12 mk. Razem z poprzed.
kwit. 159.55 mk. s,

Pokwitowanie. Martwe 12.— zebrane w 
administracji naszej na kaplicę Pana Jezusa w 
Poznaniu wypłaciliśmy dnia 11, 12. ks. Adam­
kowi za stosownem pokwitowaniem.

Marek 71.20 zebrane w administracji na­
szej na Muzeum w Rapperswiłlu wypłaciliśmy 
dnia 11. 12. przekazem do Muzeum w Rappers­
wiłlu.

Sprostowanie. W ostatnim pokwitowaniu 
składek zaszedł błąd drukarski. Kwitowano 
mylnie Wacław Ozdowski w drugą rocznice 
śmierci śp. brata Kazimierza 10.— ma być 
mk. 100.—.

Ironio prowincjonalna.
— • (pł) Gniezno. (Brak masła.) Magi­

strat donosi, że z powodu niedostatecznej do­
stawy masła, w bieżącym tygodniu rozdzielać 
go nie będzie. Możliwe, że w zamian w przy­
szłym tygodniu otrzyma się większą racje.

— (Tutejsza policja) przypomina 
panom posiedziciełom domów, że ich obowiąz­
kiem jest, chodniki z śniegu i lodu oczyszczać, 
a przy gołoledzi posypywać.

— (Kradzieże) mnożą się coraz wię­
cej w mieście naszpin. Kupcowi R. przv ul. 
Warszawskiej skradziono ze stajni 3 gęsi, zaś 
na Cierpięgach 14. z chlewa 4 kury, a przy uł. 
Mochatiusa 4. dwa prawie nowe półszorki, Po 
złodziejach niema śladu.

— (Przychwycono) w poniedziałek 
na dworcu wychowańca zakładu wychowaw­
czego z Cerekwicy. Wocha. który się stad ulot­
nił. Znaleziony przy nim miech, zawierał kró- 
I ki. pochodzące z kradzieży u gospodarza 
Jeskego w Arkuszewie.

— * (wicz.) Szamotuły. (Wypadek 
śmiertelny.) W tutejsze i cukrowni za­
szedł w sobotę tragiczny przypadek. Osiemna­
stoletni robotnik Kubiak został porwany nrzez 
nas transmisyjny i na mieiscu zabity. Dwuch 
innych robotników ma połamane nogi.

(Samobójstwo.) Posiedzicieła mły­
na parowego K. Koerpła znaleziono w ubiegły 
piątek pocieszonego w Jasku Zamkowym. 
Rozmaite wersie krążą co do przyczyny roz­
paczliwego czvnu.

— • (jus) Gostyń. (Nagła śmierć.) W 
ubiegły poniedziałek poszła wdowa Michalska 
do klasztornego boru po gałązki. Wskutek za­
wieruchy śnieżnej wyczerpały się jej siły, usia­
dła dla odpoczynku w rowie i zmarzła. Zwło­
ki znaleziono we wtorek zasypane śniegiem.

— (Brak węgła) da je się i naszemu 
miastu we znaki. Magistrat tutejszy ogłasza i 
prosi o oszczędność w używaniu gazu, w prze­
ciwnym razie musianoby gazownię zamknąć i 
będziemy bez światła.

— (Tajny handel.) Powiat tutejszy 
jest dla lichwiarzy żywnością niewvczernanem 
źródłem. Tajny wywóz przeważnie do Berlina 
kwifnie w najlepsze. Obecnie płacą tutaj pota­
jemnie za funt masła 10—12 mk.. za funt szyn­
ki przeszło 50 mk.. za jaje 60 fen. do 1 mk. ,‘td.

— (Złoto.) Rewizja domową urządzono 
tutaj u pewnego obywatela. Przv tern znalezio­
no j skonfiskowano około 500 mk. w złocśe, H 
funtów masła 5 2 i nół centnara mąki.

— * Gostyń. (Pożar w Szurkowie.) 
Zeszłej niedzieli wieczorem spalił się stóg sło­
my.. żyta i siana młynarzowi Antoniemu 
Gwizdkowi z Szurkowa. W tvm samym czasie 
obecnemu przy gaszeniu ognia przewodniczą­
cemu gminy, p. Mikołajczakowi skradziono w 
domu 1600 mk. pieniędzy urzędowych.

— * Wilkowyja. Otrzymujemy poniższy
komunikat. Szanowna Redakcja zapewne skut­
kiem nieporozumienia łub niedokładnych in­
formacji umieściła w numerze pisma swego z 
czwartku dnia 6. bm. iż kosztem Patrona wy­
budowano Kościół w pobłizkiej Ciełczy. — Otóż 
nie przesadzając pamięci niezgasłęj śp. księcia 
Hugona Radołina, Patrona kościołów w Jaro­
cinie. Radlinie, Wi!kowvi i Ciełczy. — którego 
nauczyłem sie cenić 5 poważać właśnie jako 
patrona ojwdwuch moich parafji. i którego 
zaznałem jako prawdziwego dobrodzieja koś­
ciołów swego patronatu, — muszę jednakowoż 
w interesie parafjan Cieleckich oświadczyć, iż 
kościół swój swojemi przeważnie postawili 
funduszami. - ,.r ■ .

Ks. Przybylski, pleban wilkowvjski,
• komendarz Cielecki.
— * Bydgoszcz. (Zaginiona.) Lat 20 

licząca robotnica Anna Domżalska wyszedł­
szy z domu w dniu 2. grudnia rb.. nie wróciła 
dotąd do rodziców. Obawiać się należy, że 
spotkało ją nieszczęście.

— * Szubin. (Przewłaszczenie.) 
Dobra rycerskie Pińsk w powiecie szubińskim, 
dotychczasowa własność spadkobierców rodzi­
ny Kiehnów, przeszły na własność firmy 
Kronheim i Kaliski w Wrocławiu. Kupiono 
je za 3 i pół miliona marek.

— • Gniewkowo. (Nieszczęście 
wskutek eksplozji.) Żonie ślusarza 
maszynowego Kujasa eksplodowała butelka z 
okowitą zadając jej ciężkie rany.

— • Wolsztyn. (Ku czci św. Wincen­
tego) odbyła się u nas, jak w calem Księstwie

uroczystość na sali hotelu Wiktorjf, rozpoczy­
nająca sie proloeiem. który wypowiedziała sio-! 
stra k« prób. p « -v . •
gram składały się śpiew, deklamacja oraz 
przedstawienie dwuch sztuk scenicznych z ży- 
ria św. Wincentego. Na koniec bvi żvwy o* 
brąz. Po obchodzie odbvła się herbatka z 
przekąskami, na którą złożvlo się ziemiańsłwo 
i mieszczaństwo. Ks. proboszcz z księdzem 
wikariuszem pełnili funkcje gospodarzy. .

— ’ Kwidzyna. (Otrucie.) Wśród oznaK 
otrucia zmarła wdowa po gościnnym Augusty 
Worm. Oznaki otrucia zauważono także u* 
ciężko chorej kiclnerki oraz u służącej zatrudni 
nionei w gospodzie

— * Wschowa. (Figiel rozpa ś a n vcłi 
wyrostków.) Właścicielka gospodarstwa* 
Seiłerowa pozostawiła na ulicy wóz zaprzężo­
ny w jednego konia i oddaliła się na czas pe­
wien. W czasie jej nieobecności wsiadło trzecK 
wyrostków szkolnych do wózka, i odbywszy w 
nim przejażdżkę po wsiach okołicznyeh. wró­
ciło nanowrót do Wschowy. Wyrostki przy­
właszczyły sobie towary z wózka. Policja za­
jęła sie ta sprawą.

— • Kenno. (Otwarcie bazaru.) We 
wtorek otwarto bazar dla bezdomnych w Kep- 
n:e w Rynku u p. Żółtowskiego. Zysk z ba­
zaru przeznacza się na braci w Królestwie 
Polskiem.

— * (sw.) Starogard. (Nieszczęście 
czv samobójstw o?) Pomiędzy Zblewem 
a Kałiskami przejechał pociąg córkę m:strza 
szewskiego Krużvckiego z Kalisk. Śmierć na­
stąpiła natychmiast. Nie wiadomo. czv za­
chodzi samobójstwo czy też nieszczęśliwy wy­
padek.

— ’ (sw.) Wystruć. (Śmiertelny w y- 
pa dek.) Pociąg przeiechał wracającego do 
domu połjera ciesielskiego Henryka Pritzko- 
łeita i zabd go na mieiscu.

— ♦ Złotów. (Pożar węgli.) Zapaliła 
sie składnica węgli przy nłicv Dworcowej w 
Złotowie. Zawiera ona 4000 centnarów węgli. 
Ponieważ straż pożarna podołać nie mogła ga­
szeniu. przywołano na pomoc 30 żołn:erzv i ro­
botników. Szkodę oblicza sie na kilka tysięcy 
marek.

— * (sw.) Gdańsk. (Trojęta.) Żona po- 
spoFiaka Wełlera powiła troje ta „ trzech chłop­
czyków. Matka oraz dzieci sa 'źclrowe. '

— * (sw.) Oliwa. (Śmiertelny wy­
padek.) Montera -Janzena ze św. Wojciecha 
zatrudnionego przy transformatorze zabił prąd 
elektryczny.

SKRZYNKA DO ! ISTÓW

— W. G r. Ex ungue nosces lennem 
lwa poznasz po pazurach. (K.)

prosimy usilnie, aby przedpłatę ¡»Kurjera Po­
znańskiego« na kvyartał pierwszy r. 1918, mk. 
5.40. nadsyłali nam najpóźniej do 22, bm.. po- 
ezta bowiem wymaga do załatwienia formal­
ności przekazowych 10 dni czasu. Kto później 
pieniądze nadeśłe, nie może liczyć na punktu­
alne dostarczenie pisma.

ADMINISTRACJA,

* Zofja z Lossowów Zakrzewska (Poznań- 
Posen) ul. Rycerska 11 a, (Rittcrstr. lla) prosi » 
wiadomość o dzieciach swoich. Kaz'mierzu i 
Celinie Mielęckich, o których od półtora roku 
niema żadnych wiadomości. — Adres ich o- 
statni: ..Duży Step per Holendry, gub. Kijow- 
ska‘‘. Rodzina w Poznanju zdrowa. Uprasza 
się najgoręcej pisma polskie zagraniczne o po­
wtórzenie tej wiadomości.

Bestellschein.
Eierr - Frau . - -

aus..................................... ........... ........................... .
bestellt hiermit für das I. Vierteljahr 1918
______ Exemplar der in Pesoa täglich er«
scheinenden Zeitung

,,ICui*;er Pozsianski11
für Mark 4.2B.

Ob ge 4.20 Mark nebst 42 Pf. Bestell« 
geld Bind heute richtig befahlt worden.

. . • . - den _______  - -

Kaiserliche Post______________________

Za resztki sznurków do wiązania otrzyma się 

50‘ wyrobionej przędzy *

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦oY —a-i« • • - — ' ’

Najodpowiedniejszym 
podarkiem

09 GWIAZDKĘ
tego roku są jaoss

Wiktora Gomuiickiego

Pamiątki Kościuszkowskie
iiiiiiiłłiiiiiiitiiiiiiininiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiniiiiłiiiinii uena mii. 4,8u.

Do nabyć a we wszystkich księoarniaoh 
lnb wi«rost ze Sc-ółfci w yd a w niozej 

HOstoian, Plac Wilhelnwwski 17. Telefon 5100.

40°/. nowej przędzy!
leżeli uię resztki odda do końca siyctoia. Bliższe szczegóły na za­
pytania Resztki sznurków do wiazsma st zasekwestroaaao i nic 

nioga byo swzedaae. ani na co .nnego zntyte.
Główna akładniea aa Księstwo Peaneńahia

Deutsches Lagerhaus Posen
Poznań W. 3. täte«-

waaalkioh fasonów, 
aowycłi i uńąwanyeh,

noleoa 17

(¡.IPritiel. wrft« wwMji
Cuestrin-Altstadt. 

Ul. Berlińska h

Perliczki,
przedziałki

0 ogłoszenia gwiazdkowe
dla wszystkich tutejszych i żarn ejscowych gazet prosi
--------—„ ss zawczasu ....... .....

FEODOR LANGE - Kantor ogłoszeń
Ptaa WilhatmoMski «. M78, MUM

J&SEŁKA
tnk na wsi lan i w oneftcie aa
X. Soleckiego. ^Całkowity 
'ekst z nutami bez opr. K. 5, w 
zdób u ej onr K. 7.50 norio K 1 
lo tego noty na małą orkiestrę 
ii. 3. Nalłsd klęg. kat Dra Mit 
KO«skiego w Krakowie 

u ica Ftoriańsfca nr. I.

oraz
wszelkie prace włosowe

wykonnie starannie, szybko
< > ! ■■■■ -— i po cenach przystępnych j j

3 Stanisław Kaczmarek, 2. Rycerska 2.
* * SW* Warkocze w wielkim wyb .rze. i j

Ud cięłam gruntownej

nauki języka francuskiego,

HERB OWE

z monogramem guziki do liberii 
dostarcza firma 3910

Ziętkiewieei Miacikłewżoa 
Poaaał. «U Mowa flk

(gramatyki, literatury, hietorji i konwersacji)
— młodzieży, oraz osobom dorosłym osobno i w kółkach —

• Dygatów Janina Zakrzewska
uczenica szkół francuskich i dyplomowana 

w Paryżu nauczycielka wyższ. zaxł. naukowych.
Zgt. przyimuję codz. z wy iRtk wtorku i piątku między godz. 5—*. y
Poznań, przy ul. Ogrodowej nr. 12. 11. pu. w pad* g

■■■■■■ssaswssnnssssaaHsniBnsnnMMw
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